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Ouas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedzicie I dni świąteczno. 
Oddzielne Nra „Ozasu,* 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e. z przesyłkę pocntową 12 a. 
Prenumerata wynesi: 
na rok na kwartal jua 2 miesiące| na 1 miesiąc 
; slr. zir. 3 
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i podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 


przyjmuje się. — Kękopisma nadsyłane oyi niezwracają się, lecz bywają: niszczone. 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 
W Krakowie na miesiąc Listopad ... 2 złr 
„ Od 1 Listop. do 31 Grudnia . 4 „ 
no pocztową w państwie Au- 
jem: na miesiąc Listopad złr. 2 50 e.|; W. ; ; : i ńskiej 
s à „ Według ich teoryi, tylko żoł _|niem profesorów szkoły dublsńskiej. Dr Kreutz 
Od Łistop. do końca Grudnia . „ 5 —, pała = zam być oai kg szą imieniem uniwesytetu, p. Franke kialo aka- 


ne w interesie dwóch państw militarnych i|trzymywać lasy istniejące, ale należy starać się, 
„|zaborczych, któremi są Niemcy i Rosya. Za- aby się lasy pomneżyży. 


srogi ich było skupić wszy stkie interesa W | dłuższej przemowie, skierowanej przeważnie do u- 
armiach, jako głównych czynnikach siły ich|czniów zgromadzonych, zachęcał ich do usilnej pra- 


demii technicznej. 


|dzą, jeśli ta nie jest bronioną dostatecznie| go starania o przyprowadzenie do skutku szkoły, 


Kraków 26 października. 
również regularnym żołnierzem. Nie przypu-|p. Skwarczyński referent tei sprawy w Wydziale 


cyi, brukselskiej, która odbywała posiedzenia| dą i ża; ; leśnictwa, p. Lettner inspektor lasów hr. Włodzi- 

A À b PZ u i odmawiają mu wszelkich praw podczas| “: ne : ; 

swoje od 25go . b. : mierza Dzieduszyckiego wzyf$ał młodzież do odda- 
lipea do 28go sierpnia r.b.,| wojny. Jest zatem w tych protokółach konfe- | mania się leśnictwa, gdyż potrzeba koniecznie le- 


a zadaniem jej miało być złagodzenie uciążli- |rencyi złożony jakby program przyszłych wo-|śników z wyższem wykształcdniem, a gdyby niezna- 


wości i klęsk wojen. Protokoł końcowy tej|;ep zaborczych, jakby przepisy zachowania się |leziono krajowców, musianoby sprowadzać ich z| Sprawodzanie komisyi kultury krajowej z przedło- 


konferencyi pełen jest humanitarnych fraze-|w razie, gdy silniej napadnie słab zagrani 

st ` hun szego, | zagranicy. Ak i 3 
sów o postępach cywilizacyi, których owocem | jakby orita wanie "zabić: Jona tie rh Wykłady rasppcsyosją się ópczyszłego, tygodnia. 
ma być złagodzenie rentę wojny; o właści- |ło tego roku sposobności zastosowania owego a. ZANE 

JC RiaRkie amenes oa, Mik a T PY WODO w. dosktyce ale 
rin GONE booki grani a der mniemamy, że nie każe on długo na to czekać. 
ostatecznym celu każdej wojny, którym ma 
być uzyskanie trwałego pokoju. W końcu wy- 
raża ten protokół nadzieję, że przyjęcie za- 
sad konferencyi stanowić będzie istotny postęp 


dla ludzkości. 

Jużeśmy zdanie nasze o zjeździe bruksel- radość i Młodo-Czechom i stronnictwu wierno- 
skim wypowiedzieli w czasie jego obradowania. (E) Szkoła gospodarstwa lasowego, której sta- | konstytucyjnemu, którego główny organ dziś ironi- 
Od jego zamknięcia upłynęło już dwa miesi tut organiczny Sejm w ostatniej kadencyi zatwier- |cznie oświadcza, iż na szachownicy zabrano Staro- 

tak pty J 13- | qził, została wczoraj uroczyście otwartą. Czechom „królową.* Jest to wielkie uznąnie sta- 
ce, tak, że wobec bieżących „wypadków po-| Mieści się ona w domu parterowym w ogrodzie | nowiska hr. Clgm-Martinitza ze strony przeciwni- 
litycznych zapomniano zupełnie o konferen-|przy. ulicy ów. Mikołaja naprzeciw Wszechnicy. 


Klęska, jaką poniósł br. Henryk Clam-Marti- 


grem, mu! 
staroozeskiego, Wsad ani jeden, 
przynejmnićj na teraz nie przybędzie do Rady pań- 
stwa, ale utrata właśnie J mandatu jest przy- 


KORESPONDENCYA „CZASU* 


Lwów 25 października. 


eyi brukselskiej; świeże wszelako ogłoszenie | Przez ogród, w którym założone są grządki na |często, tak i na polu szachownicy wyborczój sta- |sya, nietylko że nie ma żadneg 

odbić napowrót kró- | rzyny, 0 
go domku. „Obejmuje on naprzód muzeum, którejlovą za pomocą rezygnacyi jednego z podrzędniej- | z innych prowincyj monarchii, gdzie takowa stano- 
fi Cea to boru w jego miejsce hr. |wi pewną rubrykę procentującego się a z ziemią 
za oficyalnym organem rządu belgijskiego, | rzą Dzieduszyckiego, zaopatrzone jest w zbiory drzew | Ciam-Martinitze. Faktyczria Młodo-Czesi za mało | połączonego kapitału. 


protókółów, które mamy codzień pod ręką, szkółkę leśną, wchodzi się do małego a schludne- | rzy Czesi z łatwością mogą 


bo niektóre wielkie dzienniki powtarzają je | taraniem założycieli, a szczególnie hr. Włodzimie- |s'ych deputowanych i 
zwraca znów uwagę na obrady brukselskiego | różnych, roślin, owadówiitp. Dalej jest pokój dyre- | zdobyli gobie mandatów, aby wchodzili w rachubę 
zjazdu międzynarodowego. ktora i profesorów tudzież dwie sale wykładowe |jako czynnik w Radzie państwa, którćj zresztą u- 


ża e e Kara PAAT aa pg szkodliwych pulpitów i w ogóle bardzo praktycznie | osiągnąć połowę mandatów, mogliby jako stronni- 
ano wzgląd -g wnie na mi y Chara-| urządzono. Na ścianach są miary metryczne po-|ctwo narodowo-postępowe połączyć się ze stronni- 
kter państw, na stosunki i zachowanie Się|równane z miarami dotychczasowemi. Tym encsn | "twem wiernokoustytucyjnem i zaszachować Staro- 
wojsk, pomijając zupełnie prawa osób cywil-|bem uczeń, wpatrując się w te miary mimowoli| Czechów. Jak chwilowo rzeczy stoją, klęska hr. 
nych, to jest prawa polityczne i narodowe, a przywyka do ocenienia rozmiarów na oko, co dla | Clam-Martinitza dziennikom tutejszym sprawią ra- 


wszystkie interesa prywatne i publiczne po- 


„ERA A miejsca korzystano jak najlepiej i urządzono wszy- | niepowodzenie staroczeskie, < 

fwigajac celom wojny. Kongres zastrzegał | stzo bardzo praktycznie. Klub lewicy pod przewodńictwem p. Herbsta ma 
uyako. prawa wojsk wobec wszystkich innych] Wezorajszą uroczystość rozpoczęto nabożeństwem | obradować nad rewizyą regulaminu swego. Dawnićj 
interesów a stosunki stron walezących zamy-| w» kościele św. Mikołaja, które celebrował X. Odel- ministrowie, będący deputowanymi, bywali na po- 


. 


kał w sferze armij obustronnych. Co stoi po giewicz, poczem nastąpiło uroczyste otwarcie szkoły. 


za wojskiem, cała contribuens plebs służyć ` > = 
> członków Wydziału krajowego pp. Pietruski, Skwar- 
tylko ma do wygody wojska. Prawda, że WO- |czyński i Badeni, prezydent miasta Lwowa p. Ja- 
bec takich przepisów niezbrojni mieszkańcy | siński, Radca Namiestnictwa p. Orlecki, Radca dy-|pod przewagi ministeryslnćj. Obecnie część mini- 
mniej mogą ucierpieć w wojnie, będąc tylko |rekcyi skarbowej p. Mosch, ze strony uniwersytetu | steryalna klubu lewicy radaby wznowić dawny ser- 
świadkami walki, a co najwięcej, przymuszeni profesor Dr Kreutz, ze strony akademii technicznej |deczny stosunek między stronvictwem a rządem. 
do udzielania wszelkiej żądanej materyalnej rdzy acz ai igłowa! Dublań- Tonia Wo a oe poan Ad: eiia 
pomocy konsystającemu u nich chwilowo woj- |awedorskiego, driomikarzy kd. 7-0 ©" |ówiadczyć będzie o stopniu temperatury ministe- 
sku, bez względu na to, czy ono swoje albo| Ks. Leon Sapieha w krótkiej przemowie objawił |ryslnćj, jaka panuje w szeregach lewicy. Ważnem 
cudze, bez względu na najdroższe własne in- |zadowolenie, iż otwartą została pierwsza szkoła |jest także pytanie, czy klub we wszystkiem poprze 
teresa wolności i narodowości; ale za to nie| Pecyalna w kraju, tudzież podniósł z wdzięczno- jednomyślnie akcyć p. Herbsta, który nie należy 
potrzebują się kłopotać, kto ich panem, obo- ścią zasługi ministra rolnictwa Dra Chlumetzkie- | do najlepszych przyjaciół gabinetu obecnego. 
jack lok. haai „AŻ wół 4 go, którego życzliwości dla gospodarstwa już wie- Deputowany Lapanna, radca dworu przy SĄ4- 
wiązek 1 wiem ograniczać SIĘ ma na słu- | [okrotnie doświadczone, a który w znacznej części|dzie najwyższym, przywódca mniejszości w 
Nor r AE i > ich, o py- przyczynił się do możności założenia szkoły gospo- m a Snel- się do Aleksandryi w Egipcie 
wydaje rozkazy, skoro ma siłę po| Carstwa lasowego. jako członek międzynarodowego 
temu. $ ago NO rządu i rj wego w jurysdykcyi konsularnej. Ag roln 
i i nek kuratoryi, Radca Namiestnictwa p. Orlecki. |świetne, że p. Lapenna pie ma powodu odrzuci 
; Takie. sprowadzenie pow do Doda, byla W dłuższej przemowie wykazywał potrzebę wykształ- | zrobionej sobie propozycji. Tak zwsne stronnictwo 
harakte cały kierunek uchwał p 
jucznego, charakteryzuje cady kierunek uchwał | conych leśników zwłaszcza wobec teraźniejszych | włosko-wiernokonstytucyjne w Dalmacyi traci w 
konferencyjnych, albowiem były one wnoszo-| tosunków kraju, w którym nie wystarcza już u-|osobie p. Lapenny jednego z najruchliwszęch agi- 


odmówiła ministrom wstępu na posiedzenia. Była 


Część literaoko-artystyczna. 


turalną, bo opartą na zazdrości tłómaczyćby chyba | Montacabra bujną mu do tego przedstawiała niwę. 


Herminii, niemniej jak p. Kwiecińska maleńką rolę 
Estelli. 


PRZEGLĄD DRAMATYCZNY. 


wszą z nich była komedya w 2 aktach Teodora | zotowe żywioły do zabłyśnięcia w korzystnem świe- | z 
Barrière przełożona przez p. St. Kremera p. t. 
Diana; drugą monodram Copego Bezrobocie Ko- | 32: l 
wali w przekładzie dokonanym pięknym wierszem |jej grze na przewian w bardzo subtelnych odcie- 

ez p. Wacława Szymanowskiego; trzecią wosoła | ajae 

omedya w 1 akcie Edmunda Gondinet: Rak mor- 
aki (Le Homard), przetłomaczona przez p. Zy- 
gmunta Sarneckiego. 7 

Komedya Diana jost;sentymentalnym obrazkiem | Diana moralon w swej tendencyi i oględna w sło- | nego przek 
bałwochwalczej prawie miłości ojcowskiej. 
ojcowie: Sir George Bell i jenerała hr. Rouvray— 
z których pierwszy ubóstwia swą córkę Miss Disnę| Monodram Bezrobocie Kowali wypowiedział pan 
i przez zazdrość, aby innego bardziej od niego nie | Stromfeld z głębokiem czuciem, z rzewnością i 28- 
kochsła, wydać jej nie chce za mąż, drugi widząc | maszczeniem, które w nim odgadywać każą zarody 
w Miss Diarie żywy obraz swej jedynaczki, którą niepospolitego talentu dramatycznego. Obrona wino- 
przed laty utracił, przywięzuje się do niej z ojcowską | wajcy W ten sposób rozwinięta, czyli raczej zezna- 
miłością — idą z sobą o lepsze, aby przedstawić |nie z taką skruchą i z takim kolorytem prawdy 
siłę rodzicielskiego uczucia. Moralne to założenie | złożone, mogłyby nie tylko publiczność lecz i sąd 
ma jednak w sobie pewną przesadę. Sir George | przysi ch do łez poruszyć i wobec pev i 
wydaje się wobec swej córki, mniej ojcem niż ko- | drugiego uzyskać uniewinnienie zbrodni. Prześliczny 
chankiem ; ta ciągła zazdrość i podejrzywanie jej | wiersz oddany przez młodego artystę z mistrzow- 
o miłość do Liemłodego już jenerała, ta drażliwa |skiem cieniowaniem zjednał mu w końcu dwukro- 
niespokojność, aby kto inny serca córki jego z nim |tne, gorące oklaski. 
niepodzielił, są to cechy tak według pojęć naszych Zakończyła przedstawienie komedya Fak morski, 
obce ojcostwu, że widz, który OE zwykł | którą właściwiej nazwaćby można farsą, A jako 
z przebiegu akoyi rozwiązanie, mógł przypuszczać, | w takiej szukać nie można ani nauki moralnej ani 
iż prawdziwym ojcem Miss Diany. jest jenerał Rou- | salonowej wykwintności. Jest to po prostu szereg 
vray, a Sir George po rozplątaniu intrygi zostanie |scen wesołych osnutych ne drobrej intrydze, sy- 
jej mężem. Cóż bowiem byłoby niepodobnego — |tuacyj śmiesznych i dowcipów nie zawsze najczystszej 
a w dramatach familijnych nie pierwszy byłby to|wody. Sztuka ta wybornie zresztą przepolszczona, 
wypadek — że córka jenerała Rouvrmy, którą ma|ma dziwny dar zajęcia i jeżeli Śmiech ma być 
za umarłą a przy któsej zgonie nie był obecnym, | głównym celem sztuki, to sztuka ten cel osiągoęła. 
odnsjduje się jakimbądź trafem >z domu i pod opie-| Prym w grze należy p. Ekerowi, który w roli, 
ką człowieka, który zastępując jej miejsce ojca w |w której choć WU rej leży komiczności, umie ko- 
niej się zakochał. Tę miłość ojcowską tak niena-|miczność tę podnieść do wyższej potęgi, a rola|i wykwintnej atmosfery budoarowej, 


torskich. 


zaprzeczonym talentem, trzyma uwagę widza w na- 
prężeniu i jakkolwiek rozwiązaniem swem nie wy- 
jaśnia wszystkich psychologicznych tajemnic zagadki, 
silne jednak, może właśnie dzięki tej tajemniczości, 


pod każdym względem zadowolnić wymagania i 
sztuki i publiczności, a dodawszy do tego staran- 


Kraków, 27 Października — Wtorek. 


„EB A. Krzyłenowskiego handle skiego, 
ządy 
Miejse>wa w Krakowie „.| skr. 20 sir. 20 f Eoigesoris 
TE 2: P 
6 8 ej Przypadajęcę e a 
i i 10 5 x się naprzód nadesłać kezem pan . Premumoratę £ ogłeznomia przyjmują: w Wie- 
j 8 » 4 Ñ ape P- sp eae = m i „Pradze ng tg = Nr. 38. = Wraneyę i zę 
Prenumerata przyjmuje sig tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Lisby z pieniędzmi i przekasy n w og 3 pe . owski, Faubourg Poissonière Nr. 3538. QOgłeszemim zaś: w Wisdniw p 
nA i ogłoszenia (ins i ini e asse Nr. 10, w Hamburgu, Framkfuroie n. M., Berlinie, Là Basylei (Buwajcaryn) i Wroslewiu pp. Has- 
pe aeann egłoszen Toen pesa wię nadsyłać franco do Administracyi „Ozasu” w Kra- Ssostein i Vogler; w Wiadmiw F. LO Reichsratisplatz N.2 i R. Mosse, Beilerstktte R 2; w Berlinas Hem- 


pozicii ai E AE 


tatorów. Nominacya p. Lapenny z siedzibą w Ale- 
ksandryi zapewne przyjemność i ulgę sprawi na- 
P. Henryk Strzelecki dyrektor szkoły również w | miestnikowi 
pierającemu się 
3 wiańskiej w Dalmacyi. Rodicz i Lapenna to woda 
i potęgi, a wykluczyć i od praw odsądzić lu-|cy. Dalej przemawiali jeszcze p. Pańkowski imie-|i ogień. 


5 w sprawie p. Schöffa, któremu minister rolnictwa 
A rezydent miasta p. Jasiński | wytoczył proces. Radca ministeryalny w minister- 
albo nawet ma prawo wydrzeć własność cu-| zwracając się do marszałka podziękował mu za je- |stwie rolnictwa p. Hamm, 
wych, zaskarzył p. Schöffla o obrazę honoru za kulony, bataliony od 15go kwietnia do lgo lipca. 
artykuły w Tugblacie o owadzie Phyllowera vasta- 


Moniteur belge drukuje protokóły konferen- szczają konferencye brukselskie pojęcia naro- krajowym wskazał ekonomigzne znaczenie nauki | triz. 
w styczniu przyszłego roku. 


Wiedeń 25 października. | dzielone komisyi kultury krajowój dnia 17 września, 
zawiera ustawę o Siu paragrafach. 


nitz w ściślejszym wyborze z Drem Juliuszem Gre- | wolno polować, łowić lub zabijać 13 gatunków 
musi być bardzo dotkliwą dla stronnictwa |zwierzyny. Następne paragrafy stanowią o karach 
ani drugi | na przekraczsjących takową, oraz i karach na sprze- 
dających zwierzynę w porze zakazanćj, wyjątek a- 
toli z ogólnego prawa stanowią ogrodzone zwie- 
krą dla Staro<Czechów. Klęska ta sprawia równą | rzyńce. è 

Komisya kultury krajowéj zbadawszy dokładnie 
wymierione przedłożenie rządowe, uznała wydanie 
ustawy ograniczającój czas i pory polowania za 
bardzo potrzebne dla naszego kraju, w którym 
przepisy gospodarstwa łowieckiego nie są prze- 
ka politycznego. Jak w grze w szachy zdarza się |ctrzegane, co czyni, iż kraj tak rozległy, jak Gali- 


d wną zabawką, ale owoco -nośną gałęzią gospodar- 
zaopatrzone w stoły wysuwalse. zamiast zwykłych | ciksją zarówno z Staro-Czechami. Gdyby zdołali |stwa krajowego, trzeba takowe uuormować odpo- 

«iedniemi prawami a zarazem ochronić od żywio- 
łów, tak rozmyślnie jako i nierozmyślnie viszczą- 
cych zwierzynę. 


biega złemu w części, określajac czas i porę polo- 


leśnika często jest ważnem. W ogóle ze szczupłego | dość nie jako zwycięstwo młodoczeskie, ale jako |wania i naznaczając kary na przekraczających te 
postanowienia. 


którem tak trudno jest zabezpieczyć się właścicie- 
lom polowania. Komisya kultury krajowój pragnąc 
siedzeniach klubu i zostawali w ciągłych z klubem |zapełnić ten brak w przedłożeniu rządowem, mą 
Obecnymi byli marszałek ks. Leon Sapieha, z|relacysch. Na wniosek Herbsta większość klubu | zaszczyt przedłożyć Wys. Izbie rezolucyę pod 4. 


to pierwsza oznaka chęci wyzwolenia sią klubu z|ma zaszczyt przedłożyć Wys. sejmowi do uchwały 
prawie w całości, wyjąwszy niektórych mało zna- 
czących zmian w paragrafie 1szym poczynionych. 


z 


Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 


licyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakow- 
sej- | skiego rozpo 


kollegium sądo-|czonym polować, łowić lub zabijać następujące ro- 
Warunki są tak |dzsje zwierzyny: 


mogła oryginalność właściwa synom Albionu, lecz |P. Henremanówna wcale wdzięcznie wykonała rolę|iść w zawody nawet z większemi scenami. 


P. Idziakowski w roli Romanesza dobrze | nowa. 
dniona, na pozór bez serca a jednak wulkanicznych |ścia jednego uczucia w drugi 
uczuć, zalotna i dumna, jest charakterem równie | zazdrości, kiedy rzuca Blance jej listy, była arty- 


z czego jednak, jeżeli jest nawykniąciem, należałoby | turze, 


miary talentu a 


dramacie rola hrabiego Savigny, któ 
Ładnowski. 
kiem i jeszcze o 
dzi on zrazu B 


wywiera wrażenie. Pomijsjąc więc znany dramat, 
ograniczamy się na wzmiance o grze, która mając 6 á l 
w głównych rolach takich reprezentantów jak pani zdradza ostatnią dla pierwszej. Zimvą tę postać | zem p. raki 
Hoffmanowa, p. Parżnicka, p. Ładnowski, mogła uglastycznił artysta Z wyrafinowaną wydatnością |łowatej dawniejszej wykonawczyni w roli pani 
i rolę samą przez się niezbyt wdzięczną , *umiał | Q 
uczynić e zr sa 
li |ność wystawy, która w dwóch pierwszych aktąch wyższych 
zamieniła scenę w elegancki salon, pełny kwiatów 


przyznać 


jała się natura kobieca 
Berta jest pełną uczucia przyjaźni i litości, ale za- 


Rok 1874. 
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5) Cietrzewie i głuszcze koguty od 20go maja 
do 31go sierpnia. r A 

6) Słomki od 20go kwietnia do 31go sierpnia. 

7) Bażanty i kuropatwy od 15go stycznia do 
15go sierpnia. _ 

8) Przepiórki i dzikie gołębie od 1go listopada 
do 15go lipca. 
9) Dropia i pardwy od 15go kwietaia do 1go 
sierpnia. 

10) Ptactwo błotne miavowicie krzyki, dubelty, 


dalmackiemu baronowi Rodiczowi, 0- 
przeważnie na narodowości sło- 


Izbie deputowanych przybywa świeży materyał 


znany z prac facho- 

11) Ptactwo wodne mianowicie dzikie gęsi i 
dzikie kaczki od 15go kwietnia do 15go czerwca, 

12) Lisy od 15go lutego do 31go sierpnia, atoli 
tępienie lisa dozwolone jest tylko uprawnionemu do 
polowania w miejscach, w których uprawnieni bg- 
dują zwierzynę, dla którój lis jest szkodliwym. 

13) Łanie, kozy, cielęta i spiczaki, tudzież ku- 
ry, głuszczów i cietrzewi przez cały rok. 

Wystrzeliwaie łań i kóz ze względów gospodar- 
stwa łowieckiego nastąpić tylko może za przyzwo- 
leniem namiestnictwa. 

Zakaz ubijania dzikich kóz i świstaków w oko- 
licach gór tatrzańskich, zawiera osobna ustawa 
krajowa z dnia 19go lipca 1869 roku Nr 26 Dz. 
ust. kraj. : 

$ 2) Zakazanem jest łowienie zwierzyny na si- 
dłe, żelaza, łapki i inne tym obne przyrządy. 

Wyjątkowo dozwolonem jest łowienie anea a 
:ozjazdem, a kwiczołów i jemioluchów na sidła. 
Zakazanem jest tskże zbieranie albo niszczęnie jej 
i wybieranie młodćj zwierzyny z legowisk. 

Może jednak wyjątkowo uprawniony do polowa- 
nia lub ustanowiona przez niego straż lasowa wy- 
bierać na siatki bażanty i kuropatwy dła chowu i 
wyjmować jaja z gniazd tym celem, by je wysie- 
działy swojskie kury. 

5$ 3) Niniejsza ustawa nie znajduje żadnego za- 
stosowania do ubijania zwierzyny w ogrodzonych 
zwierzyńcach; sprzedający jednak taką zwierzynę, 
albo ten kto w sprzedaży pośredniczy, winien swe 
uprawnienie do sprzedaży wykazać Świadectwem 
politycznój władzy powiatowćj, inaczćj bowiem bę- 
dzie karany według $ 5 niniejszej ustawy. 

$ 4) Zarządzenia władzy politycznój nakazujące 
zmniejszenie szkodliwego dia kultury zbytecznego 
stanu zwierzyny na podstawie $ 4 patentu o polo- 
waniu z dnia 28 lutego 1786 r. mogą byó wyko- 
uane także w porze, w którój zresztą nie wolno 
ubijać takiój zwierzyny. 

Sprzedający lub pośredniczęcy w sprzedaży zwie- 
rzyny w powyższy wyjątkowy sposób ubitćj, winien 
się jedcak wykszać świadectwem władzy politycznćj, 
że jest do sprzedaży upoważnionym, w przeciwnym 
bowiem razie będzie karany według $ 5 niniejszćj 
ustawy. 

$ 5) Przekroczenie postanowień $$ 1 i 2 tój u- 
stawy podlega grzywnie od 5 do 50 zł. Jeżeli je- 
dnak wyrządzona szkoda z powodu abioia większćj 
ilości zwierzyny jest znaczną lub przestępstwo po- 
wtórnie popełniono, może być grzywna aż do 100 
zł. podwyższoną. : 

$ 6) Kto po upływie dni 14 od czasu, w któ- 
rym poczyna się pora zakazana, zwierzynę, na któ- 
rẹ w tój porze nie wolno polować. ($ 1), czy to 
w całych sztukach, czy w kawałkach, które jednak 
do spożycia nie są jeszcze całkiem przyprawione, 
oslem sprzedaży obnosi, w sklepach, na jarmarkach 
albo w inny sposób do s wystawia albo 
sprzedaje, lub w sprzędaży pośredniczy, podpada 
oprócz utraty zwierzyny grzywnie w.$ 5 tój ustawy 
ozn: czonćj. 

Takiej samój karze sprzedaż zwierzyby, 
którój w ogóle nie woluo ubijać lub łapać, jakoteż 
sprzedaż jaj i piskląt dzikiego ptactwa. 

Osoby sprzedsjące zwierzynę pochodzącą z kra- 
jów, w których niniejsza ustawa. nie obowiązuje, 
w czasie zakazanym lub pośredniczące w takiéj 


Proces p. Ofenheima odbędzie się z pewnością 


żenia rządowego o ochronie zwierzyny. 
Wysoki Sejmie | 
Przedłożenie rządowe o ochronie zwierzyny, przy- 


Paragraf lszy ustawy oznacza pory w jakich nie 


z 


e. 


o dochodu ze zwie- 
ale nadto częstokroć sprowadzać ją musi 


Chcąc łowiectwo uczynić nie samą tylko zbytko- 


Przedłożona W. sejmowi ustawa rządowa zapo- 


Niedotyka ona atoli plagi kłusownictwa, przed 


Co do samój ustawy rządowćj, takową komisy 


Komisys przeto wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Ustawa 
ABLE ZS sca obowiązująca dla Królestwa 


Krakowskiem. 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 


j co następuje: 
$ 1) Nikomu nie wolno w czasie poniżój ozna- 


1) Jelenie od 1go stycznia do 30go czerwca. 

2) Kozły (rogacze) od 1go marca do 30g0 maja. 
3) Zające od lgo lutego do 15go września. 

4) Jarząbki od 1go lutego do 31go sierpnia. 


kierurku, 
Astley i był csłkiem Anglikiem ns- 


nie był nim jednak dosyópowierz- 
żało się bowiem ucharakteryzować 


Drugą rolą 


J 
r za opers, jak panna Menkes, pp. Igùatowski 
Hr. zer i „jest oryginalnym kochan- |i Wołoszka. P. -Ekeć jak zawsze ik mer 
inainejszym mężem.  Nienawi- | reprezentantem strony komicznej opery w roli ba- 
i, kochając żonę, a potem |rona Gondrecourt, a rolę Bobineta oddał tym ra- 
Idziakowski z powodzeniem. Po nieodża- 


uimper Kardec, wystąpiła w niej obecnie p. We- 
sołowska. „Posiadź ona wielką ała gry iqprzej- 


muje się sumiennie rolą. 


O wiele naturalniejszą od po- 
yła rola Berty, w niej bowiem przebi- 
ez wymarzonej przesady. 
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sprzedaży mają w należyty sposób wykazać, zkąd 
ta zwierzyna pochodzi. Jeżeli zaś zwierzyna po- 
chodzi z królestw i krajów koronnych zastąpio- 
nych w Radzie państwa, należy nadto wykazać się 
świadectwem Laki | włądzy powiatowój, że 
zwierzyna nie została ubitą w sposób bezprawny. 
W przeciwnym wypadku postanowienia karne ni- 
niejszego paragrafu będą także zastosowane prze- 
ciw osobom przekraczającym powyższe postano- 
wienia. 

$ 7. Grzywny na podstawie niniejszej ustawy 
wymierzone, tudzież dochód ze zwierzyny, która 
w myśl postanowień niniejszej ustawy została skon- 
fiskowarą, i przez dotyczącą zwierzchność gminną 
w drodze publicznej licytacyi sprzedaną, przypada- 
ją fanduszowi ubogich tej gminy, w której prze- 
stępstwo odkryto. > 

W razie niemożności ściągnięcia grzywny, nale- 
ży ją zamienić na karę aresztu, a to za każde 5 

. grzywny jeden dzień aresztu. 

Dochodzenie i wymierzenie kary przysługuje wła- 
dzom politycznym. y 

$ 8. Wykonanie niniejszej ustawy poruczam Me- 
mu Ministrowi rolnictwa i Memu Ministrowi spraw 
we wnętrznych. 


Rezolucya pod A. 


1. Wzywa się c. k. rząd do ścisłego przestrze- 
gania przepisów Najwyższego patentu z dnia 24go 
października 1854 roku, normującego prawo nosze- 
mia i używania bróni myśliwskiej, oraz do polece- 
nią podwładnym mu organom, szczególnie żandar- 
meryi, ażeby takowe z największą energią dopil- 
nowały wykonania tychże przepisów. 

2. Żeby pozwolenia do noszenia i używania bro- 
ni myśliwskiej wydawane były li tylko uprawnio- 
nym do polowania, oraz straży leśnej i łowieckiej. 

3. Żeby broń myśliwska, odbierana nieupra- 
wnionym do noszenia tejże, nie była sprzedawaną 
przez licytacyę jako broń, lecz łamana, dziurawio- 
na i sprzedawaną była, li jako stare żelazo. 


N. Pan udzielił kierownikowi starostwa powia- 
to w Nadwornej komisarzowi powiatowemu hr. 
f ttia s Balar z Grodkowa Łosiowi godność c. k. 


Podsjemy dziś dalszy wyciąg z awansu listopa- 
dowego: 

Mianowani zostali w piechocie kapitanowie 2ej 
klasy kapitanami pierwszej klasy: Jan 
Suzdelewicz i Wilhelm Wandruszka w puł- 
ku hr. Gondrecourt Nr. 55, Jonasz Beutler w 
pułku królewicza pruskiego Nr. 20, Michał Podo- 
liński w pułku Ferd. IV, W. ks. Toskanii Nr. 66, 
Jan Celle i Artur Obermayer w pułku Rup- 
prechta Nr. 40. 

Kapitanami 2ej klasy porucznicy: Mojżesz 
Czuczkowicz w pułku hr. Gondrecourt Nr. 55, 
Franciszek Hammer w pułku bar. Packeny Nr. 
9, Rudolf Bogisch w pułku bar. Gorizzuti Nr. 
56, Antoni Czapiński w pułku Ludwika II króla 
bawarskiego Nr.5, Leon Szeremet w pułku kró- 
łewiwicza prusk. Nr. 20. 

Porucznikami podporucznicy: Romuald Fi- 
całowicz i Julian Wiszniewski w pułku hr. 
Gondrecourt Nr. 55, Karol Towarek w pułku bar. 
Jabłońskiego Nr. 30, Paweł Babicz i Gustaw 
Pokorny w pułku bar. Gorizzutti Nr. 56, Kazi- 
mierz Gutowski i Aleksander Czomkiewicz 
w pułku Karola Ludwika księcia Parmy Nr. 14, 
Józef Sopatnicki, Wiktor Krzeczunowicz, 
Eagelbert Śliwiński, Cypryan Serbeński w 
puł Sa Ludwika Salwatora Nr. 58, Włodzi- 
mierz Polański w pułku bar. Handia Nr. 10, 
Aleksander Krawczykiewicz w pułku Wilhel- 
ma ks. Schl. Holst. Glickbg. Nr. 80, Arkadyusz 
Czerniawski w pułku bar, Kellner Nr. 41. 

„ Podporucznikami kadeci (zastępcy oficerów): 
Władysław Czajkowski, Wincenty Górowski 
z pułku bar. Handla N. 10., Michał Kloc w puł 
ku W. ks. Mekl. Schw. N. 57, Miłosław Turyń- 
ski w pułku bar. J. Philippovicza N. 35, Paweł 
Karge, Marek Schaff i'Gustaw Kregler w puł- 
ku bar. Jabłońskiego N. 30, Władysław Nowa- 
kowski w pułku srcyks. Ludw. Wiktora N. 65, 
Henryk Nowotny w pułku królewicza pruskiego 
N. 20, Jerzy Bogdanowicz i Tomasz Holje- 
Gondrecourt N. 55, Ferdynand 
Wysocki w pułku Wilhelma ks. Schl. Holst. 
Gliicksbg N. 80, Wilhelm Sławkowski w pułku 
Wilhelma ks. Wiirtemb. N. 73, Marceli Bień- 


kowski, Bronisław Ustyanowski i Izydor Kru- 


zlewski w pułku Karola Ludwika ks. Parmy 
N. 24, Edward Pagowski w pułku br. Huyn 
z ry Mieczysław Sawicki w pułku Rupprechta 

W strzelcach mianowani zostali: kapitan 2ej 
klasy Piotr Podstawski kapitanem lej klasy w 
22 batalionie; kspitanami 2ej klasy porncznicy: 
Antoni Jandowski w 3 batalionie, Fryderyk 
Czasławski w 16 batalionie, podporuczni- 
kami kadeci: Karol Kogutowicz w 16 batalio- 
nie, Jan Bryliński w 2 batalionie. 

W jeździe mianowani zostali porucznikami 
podporucznicy: Jan Stankowicz w pułku uła- 
mów N. 8, Wincenty Longechams de Ber 
rier w pułku ułanów N. 7, Ignacy Dunin w 
pułku dragonów N. 11; podporucznikami ka- 
deci: Bazyli Prokopowicz w pułku dragonów 
N. 1, Jerzy Selezy Berski w pułku ułanów N.12. 
W artyleryi kadet Erazm Podczaszyński, mia- 
nowany podporucznikiem w 6ym batalionie artyle- 
ryi wałowej. W oddziale stadnin, porucznik Ed- 
ward Lanckoroński mianowany rotmistrzem 
2ej klasy. Porucznik przy komendzie miejscowej 
w Krakowie Aloizy Schruth mianowany kapita- 
nem 2e) klasy. 

W rezerwie piechoty, podporucznik Wincenty 
Golczewski mianowany został porucznikiem w 
pułku Arcyks. Ludwika Salwatora N. 58; podpo- 
rucznikami kadeci: Aleksander Dreżepolski 
w pułku bar. Jabłońskiego N. 30, Franciszek M a- 
jewski wpułku Wilhelma ks. Schl. Holst. Glücksbg. 
N. 80, Włądysław Passowski w pułku Konstan- 


tego W. Ka. Rosyjskiego N. 18; tytularni feldwe- 


brzy: Wiktor Pieczonka w pułku bar. Gorizutti 
N. 56, Bronisław Jaworski w pułku Królewicza 
Pruskiego N. 20, Władysław Drobner w pułku 
Rupprechta N. 40, Wilhelm Jonasz w pułku 
bar. Jabłońskiego N. 30, Staniław Malinowski 


-w pułku bar. Jabłońskiego N. 30, Józef Chalo- 


decki w pułu Arcyks. Karola Salwatora N. 77; 
feldwebel Karol z Wolan Wolański 
podporucznikiem w 30 batalionie strzelców. 


N. Pan mianował lekarza pułkowego lej klasy 
Dra Jakóba Wolffa lekarzem sztabowym, pozo- 
stawiając go szefem oddziału w szpitalu załogo- 
wym w Krakowie; szefą oddziału w tymże szpitalu 
Dra Hermana Grunda polecił N. Pan przenieść 
do pułku piechoty Arcyksięcia Ludwika Salwatora 
N. 58; lekarz starszy w pułku bar. Gorizutti N. 
56 Dr. Józef Dubsky mianowany został leka- 
rzem pułkowym 2ej klasy, a tytularny lekarz star- 
Szy w pułku bar. Jabłońskiego N. 30 Dr. Izydor 
Bodek rzeczywistym lekarzem starszym. 


Wiedeń 25 października. Na wczorajszem 
(66) posiedzeniu Izby deputowanych złożył ślubo- 
wanie dep. Wereszczyński, poczem dokonano 
wylosowania nowo wybranych deputowanych do po- 
szczególnych sekcyj. Dep. Wereszczyński wy- 
losowany został do sekcyi drugiej, dep. Dra Ry- 
dzowski do trzeciej, dep. Langer do piątej, dep. 
Mendini i br. Mieroszowski do ósmej a dep. 
Seutter do dziewiątej sekcyi. 

Po zawiadomieniu o kilku nadeszłych do Izby 
petycyach, wniósł dep. Neuwirth następującą do 
rządu interpelacyę: Do jakiego rezultatu doeprowa- 
dziły rokowania tegoroczne z rządem rosyjskim 
pod względem stosunków polityczno - handlowych? 
Czy jest uzasadniona nadzieja rychłego usunięcia 
trudności, stawianych przez rząd rosyjski wprowa- 
wadzaniu produktów austrzacko - węgierskich do 
Rosyi ? Interpelacyę tę podpisało 34 deputowanych, 
raczej nimi pp. Smarzowski, Smolka Mendels- 

urg. 

Dep. Dra Rosser wnosi: Wzywa się rząd, aby 
w celu rozpatrzenia kwestyi, czy jest potrzeba ule- 
pszenia, podniesienia i reformy c. k. zakładów za- 
stawniczych, polecił zbadać właściwym organom tę 
sprawę i rezultat dochodzeń, aby przedłożył Izbie. 

Z porządku dziennego przydzielono projekt zmia- 
ny $ 2 ustawy o pożyczce z funduszu grec. wsch. 
na Bukowinie, wydziałowi budżetowemu; poczem 
rozpoczęto rozprawy szczegółowe nad ustawą 0 e- 
meryturach osób wojskowych. Rozprawy te nie na- 
sunęły nic ważnego, coby podnieść wypadło. Wa- 
warg przepisy tej ustawy podamy po jej uchwa- 
eniu. 


W końcu dep. Kronawetter złożył wniosek pod- 
pisany przez 23 deputowanych, aby Izba wybraw- 
szy komisyę z 9 członków poleciła jej rewizyę u- 
stawy o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, i aby 
potrzebne zmiany przedłożyła Izbie w osobnym 
wniosku. 

Następne posiedzenie we wtorek; na porządku 
dziennym: Pierwszy odczyt wniosku dep. Seidla o 
sztucznej fabrykacyi wina; dalszy ciąg rozpraw nad 
ustawą o emeryturach wysłużonych wojskowych; 
ustne sprawozdanie wydziału legitymacyjnego. 

— Z wydziałów Izby deputowanych zapisać dziś 
mamy, że wydział legitymacyjny rozdzielił między 
członków swoich akta wyborcze, odnoszące się do 
wyborów podczas odroczenia Rady państwa doko- 
nanych. Akta wyborcze co do wyboru dep. Dra 
Rydzowskiego i hr. Mieroszowskiego 
przydzielono dep. Wojnarowiczowi. 

W wydziele reformy podatków wzięto rajyvierw 
pod obrady przedłożenie rządowe o podatku do- 
mowym. Według $ 2 przez wydział pr yjętego bę- 
dą na przyszłość tylko te mieszkania urzędowe 
wolne od podatku, które zajmować kędą osoby na- 
leżące do duszpasterstwa. Natomiast budynków kla- 
sztornych nie uwolniono od podatku domowego, cze- 
go domagał się dep. Łepkowski czyniąc dotyczący 
wniosek, który jednak upadł. Budynki przeznaczo- 
ne ną publiczne biblioteki, muzea, zakłady wycho- 
wawcze i naukowe wolne być mają od podatku do- 
mowego. Zresztą przyjęto przedłoż. nie rządowe bez 
zmiany, pomimo licznych poprawek jakie sta- 
wiano. 

Wydział wybrany do wniosku dep. Prombera o 
wydanie pragmatyki służbowój dla urzędników pań- 
stwa. ukonstytuował się; przewodniczącym jest bar. 
Guido Kübe ck, jego zastępcą Dr Smolka, se- 
kretarzem Dr Hónigsmann. Ukonstytuował się tak- 
że wydział zajmujący się sprawą dep. Sohóffla; 
przewodniczącym jest Dr Demel, jego zastępcą 
Dr Kopp, sekretarzem Dr Kusy. 

Wydział budżetowy rozpocznie prawdopodtbnie 
dziś lub jutro swoje posiedzenia, gdyż dep. Ste f- 
fons, któremu przydzielono tytuły: Remanenta, 
budynki dykasteryalne, koleje żelazne rządowe, 
drukarnia rządowa itd. gotów już jest ze swojem 
sprawozdaniem. 

— Klub lewicy, który jak wiadomo wybrał prze- 
wodniczącym dep Dra Herbsta, odbył wczoraj 
pierwsze posiedzenie. Nowy przewodniczący podzię- 
kowawszy za wybór oświadczył, iż takowy przyj- 
muje. Wprawdzie miał pewne wątpliwości, co do 
przyjęcia wyboru, pokonał je atoli, ponieważ widzi 
w nim życzenie klubu, popierania jego działalno- 
ści, a jako wierny sprzymierzeniec uwąża za obo- 
wiązek życzeniu temu zadość uczynić. W dalszym 
ciągu swego przemówienia położył nacisk na to, 
że przedewazystkiem potczebną jest zgoda między 
członkami klubu, a to tem więcej, ż» nie ma te- 
raz na porządku dzieosnym wielkich kwestyj poli- 
tycznych, któreby żywioły przeciwne zviewalały do 
jedności, niehezpieczeńatwo więc rozdwojenia jest 
tem łatwiejsze, szczególniej jedność ta powinna się 
zamanif-stować pa zewnątrz. Otóż w mniemaniu, 
że klub wyborem jego chce popierać tę jedność, 
przyjmuje takowy z wdzięcznością. Zasadom, na 
których się klub opiera, wiernym oczywiście pozo- 
stanie, mianowicie bronić będzie szmodzielności i 
niezawisłości wszechstronnej, jak niemniej zasad 
wolneści i postępu. Ma nadzieję, że sesya bieżąca 
pozwoli objawić się tej jedności na zewnątrz, gdyż 
bez tego nie byłoby powodu łączenia się. Obrady 
klubu mają przeważnie ten cel, i w nich objawić 
się powinno zapatcywanie większości członków, aby 
można być pewnym, że członkowie w duchu tego 
oświadczenia także działają. — Następnie mówic- 
no o zmianie statutów klubu. 

— Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozu- 
mieniu z Ministerstwem handlu rozporządziło pod 
mpa zaprowadzenia miar i wag metrycznych 
w budownictwie drogowem i wodnem co następuje: 

1) Miary i wagi metryczne mają podług $ 5 u- 
stawy z dnia 23 lipca 1871 wejść w używanie do- 
piero z 1 stycznia 1876. Pomimo tego należy je- 
dnak już teraz zastósować miary te i wagi przy 
wypracowaniu projektów na nowe budowy drogowe 
i wodne, ponieważ rachunki odnoszące się do tych 
budowli będą prowadzone po największej części w 
roku 1876, przy dalszem zatem używaniu miar te- 
raźniejszych zachodziłaby okoliczność przewidziana 
w $ 7 tej ustawy, jo jest trzebaby miary te prze- 
rachowywać na metry 
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długości, podziały ich będą co metr mniejszem, co 
piąty zaś metr większem kółkiem mosiężnem ozna- 
czone, członki łańcucha będą miały po 0.20 me- 
tra, czyli po 2 decymetry długości. Płaty mierni- 
cze należy urządzić po 5 metrów długości. 

3) Podziałki skali do sporządzania planów win- 
ny być częścią metra; podług potrzeby więc ogól- 
nego przedstawienia przedmiotu lub okazania szcze- 
gółu należy przyjąć na metr '/+—1 lub 2 centy- 
mstry. 

Przy pomiarach katastralnych wykonywanych dla 
budowli drogowych i wodnych należy zastósować 
podziałkę przyjętą przez kataster, jeżeli zaś dla 
sporządzenia projektu potrzeba będzie zdjąć sytua- 
cyę podług większej skali, to skala ta ma odpo- 
wiadać kilkakrotnie powiększonej skali katastralnej. 

Skale w ten sposób na planach urządzone ła- 
two się dadzą porównywać z rzeczywistemi mia- 
rami, będą bowiem do nich współmierne, można 
więc będzie bez użycia cyrkla przez przyłożenie 
tylko do planu rzeczywistej miary obliczyć rozmia- 
ry projektowanego przedmiotu. 

4) Do mierzenia długości dróg, kanałów i rzek 
mą być zamiast mili użytą miara 1,000 metrów 
czyli 1 kilometr. Podług tej jedoostki miary rale- 
ży więc podzielić gościńce rządowe. Podział rzek 
i kanałów, gdzie tenże nie jest dotąd przeprowa- 
dzonym, nastąpi później po otrzymaniu upoważnie- 
nia do tego ze strony ministerstwa. Przy podziale 
dróg należy się stósować do następujących wska- 
zówek : 

a) Słupy lub kamienie do oznaczenia kilometrów 
będą nazywać się Nrami drogowemi i należy umie- 
ścić na nich większe cyfcy arabskie zaczynając od 
jednego. 

Każdy kilometr będzie podzielony na 5 części 
po 200 metrów długie i podziały ta oznaczą się 
mniejszemi markami i mniejszemi cyframi od 1 do 
4 o ile w tej mierze nie nastąpi zmiana zapropo- 
nowana równocześnie w Ministerstwie przez Na- 
miestnictwo. 

b) Podział i numerowanie głównych gościńców 
będzie zaczynać się od stolicy kraju, i postępować 
ku jego granicy. Podział dróg łączących główne go- 
ścińce, będzie zaczynać się od końca drogi bliższe- 
go stolicy kraju. 

c) Mosty i części dróg w miastach nie będą sta- 
nowić przerwy w tym podziale bez względu na to 
czy je utrzymuje fundusz państwowy lub gmina. 

d) Ponieważ jest potrzebne aż do wypełnienia 
zobowiązań wypływających z kontraktów mieć śla- 
dy teraźniejszego podziału gościńców, przeto przy- 
najmniój podział na całe i pół mili należy tym- 
czasowo oznaczyć. 

5) Cena mteryału do pokrywania gościńców bę- 
dzie cdtąd obliczaną nie według pryzmy lecz we- 
dług 1 metra sześciennego a materyał ustawiany 
według potrzeby w pryzmach zawierających trzy, 
dwa lub jeden metr sześcienny. 

6) Wprowadzając miary metryczne należy gdzie 
tylko da się to praktycznie zastosować i pogodzić 
ze względami ekonomicznemi, zaokrąglić wymiary, 
ażeby przez to ułatwić obliczenia i wykonanie po- 
miarów. 

Podług tego przyjmuje się więc w projektach 
szerokość gościńców rządowych: a 
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Szerokość dna rowów przy gościńscach ma wy- 
nosić 0:50 metra, szerokość bankietów 1—1:50 
metra, w ogóle należy wymiary dla ujednostajnie- 
via ich wyrażeń pisać zawsze w ułamku dziesię- 
tnym z dwiema cyframi. 

Spady dróg będą wyrażone w centymetrach, któ- 
re przypadają na 1 00 metra ich długości, zamiast 
największego przy projektowaniu gościńców dotąd 
przyjętego spadu 4 cale na 1 sążeń długości przyj- 
muje się stosunek długości do wysokości jak 1 do 
005 czyli 5 proc. z długości. 

7) Należy dołożyć starania, ażeby na rzekach 
wodoskazy i miary do ocenienia spiętrzenia wody 
kolejno najdalój do kcńoa roku 1875 zastąpić no- 
wemi miarami z podziałem metrycznym. 

Przeprowadzenie tój zmiany wykona się komi- 
syjnie przy udziale wszystkich stron interesowa- 
nych przy czem 0 wody dawnych ma ściśle odpo- 
wiadać O nowych wcdoskazów i komisya stwierdzi 
dokładność nowo ustanowiozćj miary metrycznój. 


RRosya. 


Nowa ustawa o służbie wojskowej wchodzi w ży- 
cie w tym jeszcze roku. Pobór czyli losowanie w 
całem państwie odbywać się będzie pomiędzy 1 li- 
stopada i 15 grudnia, a w Syberyi od 15 peździer- 
nika do nowego roku, rozumie się starego stylu. 
Powołani do losowania są wszyscy, którzy do 1go 
stycznia 1874 r. ukończyli już lat 20. Oddzielna 
ustawa co roku oznacza ogólną sumę jaka z po- 
wołanych ma postąpić do służby czynnej. Na rok 
bieżący ogólna ta suma wyniesie 150,000 to jest 
nieco więcej niż zwykle, chociaż w tym roku w 
styczniu odbywał się pcbór według dawnych zasad. 

Oddzielna ustawa daje rozkład owych 150,000 
rekrutów na każdą gubernię. Wyjraujemy cyfry od- 
noszące się do ziem polskich. W Królestwie ma 
być pobranych: z gubernii Warszawskiej 1799, 
Kaliskiej 1263, Kieleckiej 1030, Łomżyńskiej 885, 
Lubelskiej 1174, Piotckowskiej 1389, Płockiej 910, 
Radcmskiej 986, Suwałkowskiej 910, Siedleckiej 
870. Razem z Królestwa 11,216. Z Litwy zaś: 
z gubernii Wileńskiej 1809, Witebskiej 1915, Gro- 
dzieńskiej 1465, Kowieńskiej 2098, Mińskiej 2079, 
Mohylewskiej 1995 Z całej Litwy 11,361. Z ziem 
ruskich nakoniec: z gubornii Wołyńskiej 3173, z 
Kijowskiej 5070, Podolskiej 4396. Razem z ziem 
ruskich 12,639. W ten sposób z całego obszaru 
byłej R«eczypospolitej Polskiej w tym roku ma 
być dostawionych 35,216 ludzi do wojsk stałych, 
to jest o niewiele mniej, jak czwarta część całej 
ilości nowozaciężnych. y 

— Jenerał Potapow, były jenerał - gubernator 
wileński, obscnie naczelnik 3g0 oddziału przybo- 
cznej kancelaryi Cara, następca na tym urzędzie 
Szuwałowa, został teraz zamianowany członkiem 
komitetu do spraw Królestwa Polskiego. W nomi- 
nacyi tej znać wpływ, jakiego nabiera Potapow, 
mianowicie zaś na kierunek spraw dotyczących na- 
szego kraju, a znane jego opinie polityczne naka- 
zują obawiać się niepomyślnych skutków nominacyi. 

— Wkrótce ma być uformowaną nowa gubernia 
Odesska. Obecnie, jak pisze Ruskij mir, sprawa ta 
odwlekła się na czas jakiś z powodu, że w skłąd 
nowej gubernii, prócz części gubernii Chersońskiej, 
ma wejść także część powiatu Bałckiego, podol- 
skiej gubernii. Ponieważ zaś gnbernia podolska, 


znajduje się, jako należąca do połudziowo zacho- 
dnich gubernij, w wyjątkowem położeniu, różnią- 
cem się z wielu względów od ogólnego położenia, 
mianowicie tem, że opłaca osobne podatki inie 
posiada ziemskich instytucyj, istniejących już w 
Chersońskiej gubernii i t. p., upłynie przeto nie- 
jaki czas, zanim pomieniony powiat doprowadzony 
zostanie do takiego stanu, iżby nie było już prze- 
szkód co do włączenia go do nowej gubernii. Sko- 
ro tylko te przeszkody usunięte zostaną, projekt 
urządzenia Odesskiej gubernii bezzwłocznie przed- 
stawiony zostanie właściwym porządkiem do za- 
twierdzenia. ah 

— Z Warszawy telegrafoją do pism rosyjskich, 
o zamachu na życie dowódzey artyleryi tamtejszej 
jenerał -adjutanta Kostandy. Do pokoju jenerała 
miał wejść odstawny sztabs-kapitan artyleryi Za- 
łęski z rewolwerem, mając zamiar zabić jenerała 
Kostandę. Wcześnie odebrano mu broń. Załęski 
zaaresztowany zeznał, że chciał zabić jenerała, ale 
nie podał powodu swego kroku; utrzymują wsze” 
lako, że Załęski w ostatnich czasach był chory i 
przed trzema dniami opuścił szpital. W pismach 
warszawskich nie znajdujemy wzmianki o tym wy- 
padku. 


Anglia. 


Telegram Timesa przesłany w d. 21 b. m. 
z Morar, donosi, że Nana-Sabib, który imie swoje 
uczynił rozgłośnem strasznemi okrucieństwami pod- 
czas powstania indyjskiego w r. 1857, został na- 
reszcie schwytany. Times czyni z tego powodu 
następujące uwagi: 

„Otrzymujemy z Indyj krótki telegram, który 
rozbudzi najsmutniejsze wspomnienia naszej gene-, 
racyi i wzburzy krew każdego Anglika przez smu- 
tne. zadosyćuczynienie spełnionej zemsty. - Nana- 
Sabib został schwytany. Korespondent donosi nam, 
że aresztowany został w nocy 20go w Gwalior, fw 
stolicy krajów Mehardżi Scindii. Depesza mówi, że 
Mahardża poznał go najdokładniej i że jest obe- 
cnie pod silną strażą w pałacu Scindii. Spodzie- 
wać się prócz tego można, że dokładnie tłomaczy- 
my ostatnie słowa telegramu, iż więzień przyznał 
się do swojej tożsamości i że jego zeznanie ode- 
brał ajent polityczny. 

Cokolwiekbądź, formalne jego poznanie przez 
Scindię czyni toższmość jego niewątpliwą, gdyż 
trudnoby znaleść lepszego w tej mierze świadka, 
niż głowa rodziny miejscowej, z którą Nana- 
Sahib był niegdyś w zażyłych stosunkach. Pra- 
wda, że wieść o jego uwięzieniu głoszoną była 
dawniej i po kilka razy; lecz wiadomość teraźniej- 
sza zdaje się wypływać z autentycznego Źródła, a 
świadectwa, na jakie się powołuje, są niezbite i 
przywodzą wszelkie okoliczności. Możemy więc 
wierzyć, że Nana-Sahbib jest wreszcie w rękac 
władzy angielskiej iże odpokutuje za zbrodnie słu- 
szną karą, jakiej się tak długo wymykał. aeg 

Musi uczucie być głębokie i silne, aby wzniecić 
takie wrażenie zadowolenia widokiem zemsty na 
wielkim zbrodniarzu w szesnaście lat po popełnie- 
niu zbrodni, lecz żaden przeciąg czasu nie może 
zagładzać w Anglikach zgrozy i wstrętu, z jakiemi 
zapatrywali się na zbrodnie tego człowieka. Był 
on niewątpliwie sprawcą bezpośrednim czynu, 
który nad wszystkie inne rozpalał słuszną zacięto- 
tość oburzenia w ludzie angielskim i który nas 
spowodował do żądania bajostrzejszej i najstra- 
szniejsżej zemsty. 

Nana-Sahib był adoptowavym synem Peishwaha, 
lecz po zgonie jego ojca rząd indyjski odmówił mu 
przyznania prawa do sukcesyi. Byłoby zbytecznem 
rozbierać merytoryczność tego postanowienia. Byłaby 
ona w każdym razie nieocenioną przez wzgląd na 
późniejszą zdradę i okrucieństwo. Nana pozostał 
jeszcze bogatym i możnym i zdawał się tak dale- 
kim od urazy za odmówienie uznania swego, iż wy- 
szczególniał się pozorną swoją przyjaźnią do An- 
glików. Był on według wszelkich pozorów nie tylko 
sprzymierzeńcem lecz rozkrzewicielem obyczajów 
angielskich i gdy powstanie wybuchło, oficerowie 
nasi mieli w nim nieograniczone zaufanie. Żądali 
nawet od niego oddziału żołnierzy dla strzeżenią 
skarbu w Cawnpore i żądaniu temu natychmiast 
uczynił zadość. Lecz wojsko miejscowe tego mia- 
sta nie pierwej powstało aż stanął na jego czele i 
obległ jenerała Wheeler w słabem oszańcowaniu, w 
którem tenże zebrał garstkę żołnierzy europejskich z 
żonami i dziećmi załogi. Od 7 do 24 czerwca 1857 
Europejczycy narażeni byli na ciągły ogień nieprzy- 
jaciela w ogromnie przewyższającej sile i gnębieni 
chorobami, jakie zamknięcie i trudy między nimi 
spowodowały. Nie przestawali jednak trzymać się, 
gdy pewnego dnia Nana-Sahib przysłał im propa: 
zycyę wycofania sie bez uszczerbku do Allabadad, 

warunkiem że szańce zostawią z gotówką i 
żywnością, jakie się w nich znajdują. 

Propozycya została przyjętą i zrana 22go wszyscy 
oblężeni Europejczycy w liczbie około 900 ludzi, 
między którymi było /*%4 części kobiet i dzieci, 
zwrócili się ku brzegowi, aby wsiąść na przygoto- 
wane dla siebie szalupy. Lecz inne poczyniono przy- 
gotowania i zaledwo Anglicy znaleźli się bezbronni 
w swych barkach, skierowano przeciw nim ogień 
z obu brzegów rzeki i w krótkim czesie połowa z 
pich została zabitą lub ranną. Tych, co pozostali 
przy życiu ujęto i odprowadzono do Cawnpore. 
Tam mężczyzn wymordowano natychmiast, a dzieci 
zamknięto w gmachu, gdzie była sala zgromadze- 
nie. Jakież ons tam wycierpiały męki; żadne z 
nich nie przeżyło tej katuszy! 

W d. 15 rastępnego miesiąca Nana dowiedział 
się, że jenerał Havslock zajął drogę do Cawnpore 
i że odwrót był niemożebny. Natychmiast wyda- 
ny zostsł rozkaz wymordowania wszystkich jen- 
ców; pięciu katów wysłano do gmachu i tam speł- 
piła się straszna trzgedya mordów w Cawnpore. 
Gdy dokonano mordu, ciała pokaleczone rzucono 
do studni, a kilkoro małych dzieci, które uniknęły 
miecza, wrzucono ostatnie, niewiadomo żywe czy 
martwe. 

Gdy wojsko nadeszło w 10 dni później, znala- 
zło posadzkę sali zgromadzenia pokrytą gru 
warstwą skrzepłej krwi; cały gmach zarzucony był 
sukriąmi kobiet, klejnotami i książkami; mury 
mieły na sobie liczne ślady cięcia szabli, na to- 
rych przylepioze były kosmyki włosów. Nie dziw, 
że po takim widoku wojsko Havelocka okazało 
niepojętą siłą znoszenia cierpień. Brutalny mord 
kobiet i dzieci wzniecił  nieprzebaczającą niczema 
wściekłość w naszych żołnierzach i niejeden ze 
sprawców zbrodni, którzy w owej epoce umknęjli, 
został odkryty i ukarany. Lecz Nina sam zdołał 
się ukryć. Wojował on przez jakiś czas, lecz 
gdy powstanie zostało stłumione umknął i nie 
było żadaej o nim wiadomości aż do dziś dnia. 

u sy nbnidoia iw e ojro td ni 
zywała go jako jedynego człowieka, na którym wy- 
wrzeć należy zemstę jak najsurowszą za okrucięń- 


aa 
a, . 
; 


=. 


w 


stwa ówczesne. Zbrodnie te były uosobienie —a 
dzikszych namiętności, i gerąco pragnąć 
było, nie tylko dla naszego bezpieczeństwa polity- 
cznego, lecz poniekąd, aby oczyścić powietrze z za- 
razy podobnych zbrodni, aby je ich sprawca odpo- 
kutował. Są pewne zbrodnie, wobec których tylko 
jaknajbardziej nieugięta, najsurowsza zemsta może 
zadośćuczynić wymsganiom sprawiedliwości i krzy- 
kom obrażonego człowieczeństwa, a mord w Cawn- 
pore był jak się zdaje najotrzydliwszym przykła- 
dem zbrodni, jakie pamięć narodów cywilizowa- 
nych zapisała w swoje roczniki. 

Opłakany widok studni w Cawnpore wymagał 
nieodwołalnie sprawiedliwości niebieskiej i ziem- 
skiej, i nie możemy się wstrzymać od żywego u- 
czucia zadowolenia, że ten złoczyńca, który wymy- 
ślił i wykonał zbrodnię obmyślaną, stanie wreszcie 
przed sądem. Byłoby nieszczęśsiem, gdyby tak o- 
kropny zbrodzień mógł nam był ujść aż do końca 
i dobrze, aby jego schwytanie dowiodło, że ramie 
władzy angielskiej pewnem być może, że dosięgnie 
prędzej czy później, nawet swych najprzewrotniej- 
szych nieprzyjaciół. 
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raków 26 października. Wspomnieliśmy już 
o zamiarze ks. Władysława Czartoryskiego przeniesienia 
bogatych zbiorów swoich historycznych, naukowych i 
artystycznych do Krakowa, oraz zamiarze uzyskania na 
ten cel starej zbrojowni miejskiej przy Bramie Florysń- 
skiej wraz z częścią murów i prawem użycia na ten 
cel części przyległych plantacyj. Komisye Rady miej- 
skiej ekonomiczna i uporządkowania miasta przyjęły tę 
propozycyę i zastrzegły prawa miasta w prz i 
gdyby rzeczone zbiory miały kiedyś otrzymać inne prze- 
znaczenie, lub gdyby budynkom tym chciał nabywca 
albo jego spadkobiercy inne dać przeznaczenie. -W takim 
bowiem razie gmina krakowska wraca w posiadanie 
budynków bez względu na ich rozprzestrzenienie Jub 
wyporządzenie. Warunek ten wymaga jeszcze zgodzenia 
się ks. Czartoryskiego, a następnie achwały Rady miej- 
skiej. zd 

— Na pogorzelców Gorlic nadesłali nam: A. B. 2 złr 
X. A, Kuczek z Ryglic składkę zebraną podczas nabo+ 
żeństwa w niedzielę 22 złr. 54 c. ; 

— Floryan Sikorski lat 24 liczący, Żonaty, ojciec 
trojga dzieci, przekupień warzywa, mający kram przy 
ulicy Siennej a zamieszkały przy ulicy Łobzowskiej 
pod L. 109, odebrał sobie życie w sobotę, napiwszy 
sig kwasu siarczanego. Przyczyną samobójstwa. miśły 
być domowe stosunki. gd 

— W bieżącym roku szkolnym: 1874/5- uczęszcza 
w Krakowie do średnich zakładów naukowych + 201 
uczniów wyznania mojżeszowego; w ubiegłym zaś roku 


h | uczęszczało ich 168, a mianowicie: | 6 
1874/5 1873/4 ` 

do gimnazyum Śej Anny 26 24007 
do gimnazyum Śgo Jacka 90 46 ubizj: 

do wyższej szkoły realn. 85 68. = 


W roku 1869/70 uczęszczało uczniów wyznania 
mojżeszowego do obu gimnazyów 74, wr. 1870/1 100, 
w r. 1871/2 117, w r. 1872/3 do gimnazyów `i ido 
wyższej szkoły realnej 148, w r. 1873/4 168.107 

Do seminaryum pedagogicznego żeńskiego uczęszcza 
obecnie 13 izraelitek, a do połączonej z niem szkoły 
ćwiczeń 35; w zeszłym roku uczęszczało do tej osta- 
tniej 16 uczennic. i i 

-— Dowiadujemy się, że w połowie grudnia odbyć 
się ma loterya fantowa na korzyść Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy uczniów Instytutu Technicznego. ad 

— Patrol wojskowy  przytrzymał wczoraj Józefa 
Bielańskiego i Józefa Biela na kradzieży kul ze strzel- 
nicy wojskowej na Grzegórzkach. „ad 

— Straż policyjna przytrzymała wczoraj Joannę Go; 
mułkowną, służącą z Gdowa, poszukiwaną za kradzież 
i zbiegnięcie ze służby; Teofila Wdowiśzewskiego cze- 
ladnika piekarskiego, który zjadłszy i napiwszy si4, 
wyniósł się cichaczem miezapłaciwszy; a dziś w: nocy 
Annę Brzańską, przekupkę zą krzyki i napaść na przę- 
chodnia. na 

— Kuryer Poznański pisze: — - 4 

Dnia 29 b. m., przypadają urodziny naszego Naj- 
przewielebniejszego Arcypas terza. z wielu stron py- 
tają nas się, co by można uczynić ku podniesieniu ù- 
roczystości i jak ten dzień obchodzić. Pojmujemy skwe- 
pliwość i całkowicie ją podzielamy. Rzecz to naturalna, 
że Święto takie żywiej nas jeszcze zajmuje teraz niż 
przedtem. Pierwej obchodzono je w ciaśniejszem kole, 
dziś, jak oczywista, bardzo znaczna liczba osób pra- 
gnie mieć w niem udział. Jeśli nam wolno zdanie na- 
sze wyrazić, to powiemy, iż najstósowniejszą nśm 
się rzeczą wydaje: najprzód, aby duchowni, gdzie tyl- 
ko mogą, msze swoje za uwięzionego Arcypasterza 0- 
fiarowali, dalej, żeby wierni jak najliczniej w tym dniu 
przystępowali do Sakramentów Św: na tę samą inten- 
cyg, w końcu, aby przesłane zostały liczne powinszo- 
wania, nie adresy, tylko powinszowania pojedyncze, 
wprost do Ostrowa w kopertach, opatrzonych: nazwi- 
skiem Najprzewielebniejszego Arcypasterza. Sąd otwo- 
rzy zapewne każdy list taki, ale niezawodnie złoży go 
w ręce dostojnego solenizanta. 

Taka zresztą droga wydaje nam się najprostsza i 
najpoważniejsza. f 

— Słychać, że ajenci brazylijscy zwrócili się do Au- 
stryi, aby Ściągać osadników do Brazylii, a przeto mo- 
gą zawitać także do Galicyi. Przez kilka lat ajenci rze- 
czeni łudzili obietnicami włościan w Niemczech jak i 
w Poznańskiem, obiecując znaczny zarobek i zaspoka- 
janie wszelkich potrzeb. Nieszczęśliwi, którzy się „dali 
namówić, odpokutowali ciężko swoją łatwowierność, i 
mała tylko ich garstka zdołała w największej y 
dostać się napowrót do Hamburga, gdzie rząd pruski 
udzielił im wsparcia, aby mogli wracać do domu; naj- 
większa zaś część bądź wymarła z niedostatku lub z sd 
wodu zabójczego klimatu, bądź jęczy tam w prawdzi- 
wej niewoli. Rząd niemiecki cstrzega przed dalszem 
wychodźctwem do Brazylii, a ponieważ również wsży- 
stkie dzienniki zapełniły się wiadomościami o stra- 
sznej nędzy i ciężkiej pracy, jaka czeka wychodźców, 
przeto ajenci straciwszy nadzieję uzyskania więcej ocho- 


bą | S7Ych wychodźców, zwracają się do Anstryi. Namiestnictwo 


galicyjskie wydało przeto do władz okólnik, wzywający do 
ostrzegania włościan przed takiem wychodźtwem. 
— Wiedeńska Sontags Ztg dowiaduje się z Berlin 
że Dr Giskra zakupił w Berlinie w Zwierzyńca ( Thier - 
garten) willę znanego i u nas Samuela Simundta i ma 
zamiar zupełnie się tam przenieść, ; 
— Dzienniki wiedeńskie donoszą o ujęciu w Wie- 
dniu jakiejś kobiety, która pod różnemi nazwiskami 
żyła małym kosztem po hotelach. Zdarza się to w Wie- 
dnin często, bo i w zeszłym tygodniu mniemana hr. 
Mrco-Zienneberg została zdemaskowaną a _ okpiwała 
kupców i fabrykantów na rachunek swojej imienniczki. 
W lipcu przybyła do Pragi jakaś pani, mogąca liczyć 
około lat 30 i stanęła w jednym z pierwszych hoteli, 
gdzie zapisała się jako br. Paulina Komorowska.  Nie- 
bawem znikła nie zapłaciwszy w hotelu. Nie opuściła 


eż net przeniosła się do innego hotelu pod 
kiem hr. Pauliny Orsińskiej, wchodziła w sto- 
sunki z ludźmi politycznymi, a kiedy poświęcano cer- 
kiew prawosławną, wystąpiła jako reprezentantka rosyj- 
skiej arystókracyi. Wyłudziła ona znaczne pieniądze, 
poczem. wyjechała do Rokiczan i do Kolina, skąd wy. 
niosła się cichaczem i stangła w Wiedniu. Policya wie- 
deńska uprzedzona już z Pragi, wywiedziała się o jej 
pobycie i przytrzymała ją w hotelu Klomsera na Her- 
rengasse, gdzie była zapisaną jako Barbara Prodziń- 
ska. Nazywała się ona także Aleksandra Lebedow, śpie- 
waczka nadworna z Moskwy, albo Paulina Orczy tan- 
cerka.: W roku zeszłym bawiła w Niemczech pod in- 
nem nazwiskiem. 

— Wzgórza (Górnej Austryi okryte śniegiem od 
czwartku. 

— Uwięzienie hr. Arnima naraziło wydawców kalen- 
darzyka gotajskiego na straty. Kalendarzyk rzeczony od 
pewnego czagu utracił charakter kosmopolityczny, jaki 
go dotychczas cechował i znać było w każdym roczniku 
ooraz większą skłonność do kłaniania się nowym bogom 
liberalnego cesarstwa Niemieckiego. Na r. 1875 przy- 
gotowano do tego kalendarzyka portret hr. Arnima by- 
łego posła w Rzymie i w Paryża. Już wiele egzempla- 
rzy poszło do oprawy, gdy nadeszła wiadomość o uwię- 
zieniu Arbima, nagle przeto wypadło cofogć portret i 
zastąpić go innym. 

— Kolumna na placu Vendóme już gotowa, brakuje 
tylko na niej posggu. Oto co pisze Journal offoiel 
pod d. 18 bm.: Odbudowa kolumny Vendóme prawie u- 
kończona. Robota ta przedsiębrana przez służbę budo- 
wli publicznych, odpowiednio do ustawy z d. 30 msja 
1873 r., wymagała więcej czasu, niż przewidywano, a 
to z powodu trudności, jakie się nasuwały podczas wy- 
konania. Przez obalenie pomnika większa część płytów 
spiżowych albo się pogruchotała albo popsuła; chcąc 

więc je przywrócić do dobrego stanu, wypadało jedne 
ić, inne brać w ramy i prostować, Wymagało 
wiele czasu i cierpliwości, gdyż musiano każdy płyt 
przymierzać kilka razy do miejsca, gdzie miał być oBa- 
ah aby domierzyć go do ścian kamiennych tworzą- 
cych ałap kolumny. Często spękania niedostrzeżone po- 
czątkowo, powiększały robotę. i 
by za długo wyliczać wszystkie szczegóły odbu- 
dowy, dość powiedzieć, że powiodła się zupełnie, i że 
kolumna jest taką, jaką była przed jej zwaleniem. Za 
kilka dni nie pozostanie nic więcej do roboty, jak o- 
czyścić ją, a zapewne wszystko będzie już gotowe w 
wie listopada. Wtedy będzie można rozebrać ruszto- 
maj oparkamienie, które śŚcieśniają plac i tamują 
ru 


Posąg Napoleona I, który ma wieńczyć kolumnę, nie 
jest jeszcze gotów. Zarząd sztuk pięknych spodziewał 
się, że dawny posąg da się naprawić, ale po dokładnem 
go obejrzeniu przez znawców przekonano się, że upada- 
jąc, tak został uszkodzony, iż wypadnie go. przetopić. 
Na szczęście model w połowie wielkości istnieje jeszcze 
w pracowni rzeźbiarza p. Dumonta, i dozwoli zrobić 
model potrzebnej wielkości, według którego nastąpi od- 
lew. Skoro tylko posąg będzie wykonany, zostanie po- 
stawiony na szczycie kolumny za pomocą bardzo pro- 
stego urządzenia, nżytego już roku 1863, bez ruszto- 
wania teraźniejszego, które będzie rozebrane. 

— W Moguncji, jak pisze Mainzer Journal, stu- 
żąca, którą właśnie przyjęto do służby, zwróciła zada- 
tek, albowiem nie może służyć w domu, gdzie takie pa- 
nuje skąpstwo, iż dwie panny grają na jednym fortepianie. 
Dostrzegła ona bowiem, jak dwie córki gospodyni gra- 
ły na cztery ręce. Dziennik rzeczony ręczy za praw- 
dziwość. 

— Donoszą z Londynu 24 b. m., że parowiec „Ma- 
gic* rozbił się u wysp Hebrydzkich i cała załoga jego 
złożona z 24 ludzi utonęła. 

— Timés otrzymał telegram z Tyflisu z 23 
października, donoszący, że znaczny pożar zniszczył 
tam teatr i około stu sklepów z towarami. W chwili 
wysłania depeszy ogień niebył jeszcze stłumiony. 

— Piwowarzy angielscy sprowadznią jęczmień z Cy- 
 pru, który zdaniem ich, ze wszystkich rodzajów ję- 
 ezmienia najlepszy jest do wyrobu przedniego piwa. 

— Jakiś de la Bastie wynalazł szkło elastyczne i 
wziął już patent swobody we Francyi i Anglii. Zawią- 
zało się towarzystwo akcyjne w Bourg i buduje piece. 
Jeśli wiadomość ta nie jest bajką, mielibyśmy wkrótce 
wynalazek, który ogromną, sprowadziłby zmianę w prze- 
myślę. Szkło p. de la Bastie grubości 3 milimetrów, 

ryti nacisk ciężaru 100 gramów rzuconego z wy- 
sokości 5 metrów. Uderzone o ziemę, odskakuje bez 
pryśnięcia, wydając łoskot metaliczny. 

1 IYW ciągu sierpnia posunięto roboty przy tunelu 
przez górę Śgo Gotarda od północnej strony o 120 
metrów, ód południowej o 55 metrów. Dotychczasowe 
pezakopy wynoszą od północy 1245.8, od południa 
1047:8. Ną całej linii kólei pracowało blisko 10,000 
Indzi, w tunelu około 2000 i 34 machin świdrowych. 
dą tr. We wtorek dnia 27 października, po raz 
drugi, Komedya w 2ch aktach, przez Teodora Barrière 
z francuskiego, tłumaczenie St. Kremer: Dianah; 
po raz drugi, Monodram Copego przełożony z fran- 
cuśkiego wiersżem, przez Wacława Szymanowskiego : 
Bezrobocie kowali, i po raz drugi, komedya w 1 
akcie, przez Edmunda Gondinet z francuskiego, tłu- 
maczenie p. Zygminta Barneckiego: Rak morski 
(Le Homard) 


Kurs papierów i pieniędzy. 
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— Dnia 24 października pochmurno, częsty drobny 
deszcz; termometr od 3'1 doszedł do 7'4 R. Dnia 25 
pogoda; termometr od 0'6 doszedł do 7:7 R. Barometr 
stoi wysoko; dnia 26 października o godzinie Gej rano 
stan jego był 33469, termometrm 2:0 R. "Wiatr półno- 
sno-wschodni. 

— Wo wtorek dnia 27g0 października: Śgo Iwona 
wyznawcy. 


- Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Tygodnik Finansowy. 

Usposobienie giełdy w ubiegłym tygodniu było 
bardzo mdłem i zdradzało wielką nieufoość. Zgro- 
madziła się też taka liczba czynników finansowych 
działających pognębiająco, że się temu wcale dzi- 
wić nie można. Po zniknieniu nadziei, że obfitość 
żniwa dostarczy giełdzie świeżo uzbieranych kapi- 
tałów krajowych, wyczekiwanie zbawienia zwróciło 
się w stronę kapitałów zagranicznych. Podnosze- 
nie dyskonta głównych banków zagranicznych, po- 
ciągające za sobą uszczuplenie pieniędzy kursują- 
cych na giełdach zagranicznych nie tylko nie zi- 
szcza widoków takiego wyczekiwania, ale owszem 
przyczynia się do tego, że wypowiadają wszystkie 
kapitały, pożyczone poprzednio w Niemczech przez 
austrgackich bankierów i austryackie instytuta fi- 
nansowe. Wynikający stąd brak pieniędzy na gieł- 
dzie wiedeńskiej dsje się tem bardziej uczuć w 
chwili obecnej, bo w kasach różnych instytucyj le- 
żeć muszą w tej chwili bezprocentownie znaczne 
sumy przeznaczone ną wypłatę kuponu listopa- 
dowego, a w Wiedniu i czynsz najmu mieszkań 
na tenże czas przypada. Złożyło się to wszystko 
razem na taki brak pieniędzy na giełdzie wiedeń - 
skiej, że spekulacya nie. może znaleść pomocy w 
lombardzie bankowym, chociaż widoczną jest rze- 
czą, że szczególnie kupon listopadowy wróci się 
znów na giełdę i opłaciłoby się może powrót jego 
na giełdę i dążność do zwyżki, jakiej ta ostatnia 
ztąd nabierze, naprzód wyeskontować. 

Nadzieja zjawienia się obcych kapitałów na gieł- 
dzie wiedeńskiej znikła szczególnie od czasu, jak 
się w finansach przedlitawskich okazał nowy defi- 
cyt dwunastu milionów, który przyłączywszy się 
za granicą do goh przyczyn pognębiająco w tej 
chwili działających, bardzo źle wpłynął na kurs 
wszelkich papierów austryackich. Spadały też skut- 
kiem tego dosyć nagle wszystkie papiery bankowe, 


na ich czele akcye Anglo-banku i Zakładu kredy- | 


towego, z których każda o'5 złr. w kursie się ob- 
niżyła. Z tych samych przyczyn spadały też akcye 
kolejowe, którym i to zaszkodziło, że się dochody 
kolei austryackich, skutkiem chwilowej stagnacyi 
w handlu zbożowem z tygodnia na tydzień coraz 
bardziej zniżają. Zniechęcona giełda nie ma cier- 
pliwości odczekania chwili, aż się konjuktury zbo- 
żowe znów naprawią, i ruch na kolejach obudzą, 
tylko działa pod „wrażeniem chwili obecnej, i za- 
niedbuje w niezwykły sposób akcye kolejowe na- 
wet takie, jakiemi są kolej Karola Ludwika, pół- 
uocna Ferdynanda i Państwowa. Wobec wykaza- 
nego w budżecie Państwa deficytu, zaczęły też w7- 
luty i dewizy wzrastać, chociaż stosunkowo mniej, 
niżby się tego po przyczynie, którą za granicą tak 
wielkie wrażenie zrobiła, było można spodziewać, 
tem bardziej, że normałne pokrycie deficytu może 
tylko nastąpić skutkiem spotężnienia przemysłu i 
obudzenia się bardziej ożywionego ruchu w han- 
dlu, a nie zanosi się wcale na to, ażeby rząd, lub 
Rada Państwa zabierały się do zdziałania czego- 
kolwiek na ich korzyść. 


Minister rolnictwa przeznaczył fundusz na sprawienie 
bibliotek rolniczych w językach krajowych dla Galicyi, 
a mianowicie 400 złr. dla okręgu Towarzystwa gospo- 
darskiego we Lwowie i 400 złr. dla okr. Tow. gospo- 
darskiego w Krakowie. Za całą kwotę 800 złr. mają 
być zakupione książki w językach polskim i ruskim, 
których wykaz udzielonym został komitetom obu Tze- 
czomych Towarzystw rolniczych, wszystkim starostom, 
tudzież prezydentom miasta Lwowa i Krakowa. Książki 
te odnoszą się jużto do nauki gospodarstwa wiejskiego 
w ogóle, jużto do poszczególnych gałęzi gospodarstwa. 
Z pewnej ilości książek złożone będą biblioteki w ten 
sposób, aby ceny poszczególnych bibliotek były 0 ile 
możności równe. Biblioteki te przeznaczone są dla od- 
działów Towarzystw gospodarskich i dla szkół ludowych, 
w których bywa udzielaną nauka gospodarstwa rolnego, 
o ile tak jedna, jak i drugie nie otrzymały dotychczas 
bibliotek rolniczych czy to Od ministra oświaty i wy- 
znań, czy od Wydziału krajowego; czy też od Towarzystw 
gospodarczych. Oddziały Towarzystw gosp. mające zamiar 
ubiegać się o otrzymanie powyższych bibliotek, mają 
wnieść swoje podania do 20go listopada r. b. do komi- 
tetów centralnych we Lwowie i Krakowie, Szkoły ludowe 
zaś pragnące otrzymać powyższe biblioteki mają wnieść 
podania na ręce starosty lub prezydenta miasta, potwier- 
dzone przez Radę szkolną okręgową, że w nich udzielaną 
bywa nauka gospodarstwa rolnego, oraz że dotychczas 
nie otrzymały żadnej na cel subwencyi. W podaniach 
mają być szczegółowo wymienione książki, które oddział 
Tow. gosp. lub szkoła ludowa przedewszystkiem otrzy- 
mać pragnie. 


PES 
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Przyjechali do Krakowa od dnia. 25 do 26g0 

października. 

HOTEL SASKI: Tadeusz Lipowski ob. ze Szczucina, 
Jan Czorba z żoną wł. d. z Krajewic, Kornel Chwali- 
bóg Wł. <d. z Grojca, Stanisław hr. Potocki wł. dóbr 
z Rymanowa, Zdzisław Zamoyski wł. d. z Warszawy, 
Stanisław hr. Zamoyski wł. dóbr z Warszawy, August 
hr. Zamoyski wł. d. z Warszawy, Bronisław Homolacz 
wł. d. z Rzędowic. 


szowi Apostolskiemu Dyecezyi krakowskiej; takowego 
jedynie dla tej przyczyny niepodpisałem, chcąc jednak 
zadosyć uczynić potrzebie mego serca i głębokiemu memu 
przekonaniu oświadczam niniejszem , że podzielam jak 
najżywiej uczucie w tym adresie wyrażone. 
X. Stanisław Słotwińskt, 
Opat XX. Kan. Reg. u Bożego Ciała 
w Krakowie. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY... 


Depesze telegrańczne. 


Berlin 25 października. Cesarz odwiedził 
w południe królewicza Duńskiego i jego żonę w 
hotelu rzymskim i następnie przyjmował ich. Kró- 
lewicz jedzie z żoną po południu do Muskau (Mo- 
skwa na Szląsku). 

Królewiec 24 października. Sąd apelacyj- 
ny zniósł wyrok sądu pierwszej instancyi uniewin- 
niający starokatolickiego proboszcza Grunertą i 
skazał go za obelgę kościoła rzymsko-katolickiego 
na dwa tygodnie więzienia. 

Paryż 24 października, Prezydent Mac Ma- 
hon przyjmował dziś pełnomocnika austryackiego, 
który mu przedstawił nowo mianowego delegata 
wojskowego. j 

@zym 24 października. Papież przyjmował 
dziś biskupa z Verdun i rozmawiał z nim w szcze- 
gólniej przychylnych słowach o Francyi. Rzekł 
przy tem, iż drży na myśl niebezpieczeństw, jakie 
jej zagrażają i położył nacisk na konieczność, aby 
katolicy wytężyli wszystkie siły dla stawienia czoła 

n niebezpieczeństwom i dla pokonania nieprzy- 
jaciół kościoła i społeczeństwa. 

Londyn 24 października, 'W dodatku do u- 
rzędowej London Gazette ogłoszone są korespon- 
cya tycząca się protokółu końcowego konferen- 
cyi brukselskiej, oraz protokół ten i okólnik 
br. Derby z d. 28 września. Ten ostatni mówi, że 
reprezentant Anglii na konferencyi podpisał pro- 
tokół pod zastrzeżeniem, że podpis ten nie wiąże by- 
najmniej rządu angielskiego. Do okólnika tego przy- 
łączona jest inna depeszą hr. Derby z d. 29 sier- 
pnia do Horsferda, pełnomocnika angielskiego, 
w której zastrzeżenie to wyraźnie jest postawione, 
gdyż minister upowążniając reprezentanta Anglii 
m oświadcza, że zastrzega sobie swój 
sąd. 

Londyn 24 października. Doniesienia dzien: 
ników wieczornych z Buenos-Ayres z d. 23 
b. m. mówią zgodnie, że rząd uzbraja miasto, aby 
się mogło bronić i że powstańcy od przybycia je- 
nerała Mitre nic nie przedsiębrali. 

Londyn 28 października. Dzienniki wieczor- 
ne zamieszczają telegramy z Buenos-Ayres z d 
21 b.m., według których jenerał Mitre z główną 
siłą powstańców stoi pod Buenos - Ayres a puł- 
kownik Gonzales z 500 ludzi wojska rządowego 
przeszedł na jego stronę; z obu stron wahano się 


uderzyć. Krążyła tylko wieść, że w południowej | 


stronie kraju zaszły utarczki i przywieziono ztam- 
tąd wielką liczbę Aa do Buenos-Ayres. Puł- 
kownicy Lozo i Cazos zostali uwięzieni, nie wia- 
demo, z jakiego powodu. ` 
Miadryt 23 października. Dowódzca Karlistów 
Lozano pobity pod Bogerrą przez jenerała Da- 
ban, wpadł z kilkoma oficerami w ręce władz 
rządowych i ma być oddany pod sąd za burzenie 
kolei żelaznych i zabicie 4 urzędników kolei. 


Wybory w Czechach tak ze wsi jąk z miast 
wypadły na korzyść Staroczechów. Młodoczesi zdo- 
byli zaledwie 3 mandaty do Rady Państwa. Po- 
cieszają się tylko tem, ża w grupie miast Juliusz 
Gregr w świślejszym wyborze otrzymał większość 
mając przeciw sobie hr. Clam:Martinica. To nie: 
powodzenie głównego przywódzey Staroczechów 
podoba się tłomaczyć pismom  wiernokonstytucyj- 
nym jako dowód wzrostu w siłę młodych, chociaż 
wiadomo, że Staroczesi zwykli stawiać dwóch 
przywódzców w miejscach najbardziej zagrożonych. 
W każdym zaś razie Młodoczesi mając zaledwie 
trzy mandaty, nie mogą myśleć o polityce samo- 
dzielnej i w tem słuszniej upatrywać ich przegra- 
ną, aniżeli powodzenie w jednym okręgu uważać 
za zwycięztwo. ; 
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Odmowa, jaką rząd tylokrotnie dał wolnomula- 
rzom do założenia filii w Wiedniu, sprowadziła 
wniosek Kronawettera w Izbie deputowanych dą- 
żący do zmiany ustawy o stowarzyszeniach. Kiedy 
rozwiązywano tyle stowarzyszeń politycznych w Cze- 
chach, kiedy nawet upatrzono powód do zamknię- 
cia „Opieki Narodowej; w Galicyi, nie: widzieli w 
tem wiernokonstytucyjni pogwałcenia praw obywa- 
teli, aż dopiero ze względu na wolnomularzy przy- 
chądzi do roztrząsania ustawy obowiązującej. Jak- 
kolwiek jednak wniosek Kronawettera może nawet 
uzyska odesłanie do komisyi, nie zdoła on jednak 
żadnych następstw za sobą pociągnąć, gdyż rząd 
nie pozbędzie się prawa interpretacyi ustawy, a 
zatem i zakazu stowarzyszeń ze względu na inte. 
resa państwa. Zresztą posiedzenia Rady państwa 
zajęte są sprawami bieżącemi, jak w danej chwili 
ustawą o pensyach wojskowych. 

Najwyższy trybunał w Berlinie dał odmowną od- 
powiedź na skargę Arnima o aresztowanie bezpra- 
wne, podobnie jak sąd drugiej instancyi. Następca 
hr. Arnima w Paryżu ks. Klodoweusz Hohenlohe 
przybył w piątek z Paryża do Berlina, i zaraz wy- 
jechał do Varzinn do Bismarka. Przyjazd ten ty- 
czy się niewątpliwie sprawy Arnima. 

Nordd. allg. Ztg broni znów rządu pruskiego 
przed pogłoską, iż zamierza dawać pożyczki al- 
bo ułatwiać je różnym państwom dla zyskanie 
sobie wpływu. Do ostatnich wiadomości w tym 
względzie należy pożyczka niemiecka sułtanowi Ma- 
rokańskiemu i pożyczka Republice Mexykańskiej, a 
jednemu i drugiej. w zamian za odstąpienie Pru 
som stacyi morskiej. Urzędowy dziennik pruski po- 
wiada, że pochlebnem jest takie mniemanie zagra- 
nicy, iż Niemcy znajdują się w istotnem embaras 
de richesses, ale nie zgadza się z faktycznemi sto- 
sunkami. Zamilcza jednak rzeczony dziennik wy- 
tłumaczyć przyczyny tego zjawiska. Oto naprzód, 
że nikt nie przypuszcza, kto nie obeznał się z o- 
kolicznościami, aby skarb niemiecki dostawszy 5 
miliardów gotówką, nie miał na zbyciu pieniędzy; 
powtóre, że różne interwencye pruskie ostatniemi 
czasy zmierzały widocznie do nabycia lub zdoby- 
cia kolonij. s 

Wczoraj odbył się w departamencie Pas de Ca 
lais wybór ściślejszy między republikaninem Bras- 
me, a bonapartystą Delisse- Eogrand. Ponieważ o- 
baj mieli niemal równą liczbę głosów, przeto wy- 
bór jednego z nich zależy od legitymistów, którzy 
głosując na swego kandydata Jonglez de Ligne 
przeszkodzili, aby jeden z dwóch pierwszych kan- 


jdydatów uzyskał większość bezwzględną głosów. 


Czy Rady departamentowe we. Francyi są ciała- 
mi politycznemi, czy autonomiczno-administracyjne- 
mi — nie ma na to zgody w ministerstwie, albo- 
wiem minister skarbu Bodet, jako prezes jednej z 
takich Rad, wyraźnie odmówił im prawa zajmo- 
wania się kwestyami politycznemi, i sam też trak- 
tował interess lokalne, a minister spraw zagrani- 
cznych ks. Decazes przeciwnie miał mowę polity- 
czną o siedmioleciu i o wyborach do Zgromadze- 
nia- narodowego. Zastrzegł się tu minister co do 
czystego osobistego siedmiolecia, zatem bez przy- 
mieszki republikanckiej, jaką stawiał Perier. De- 
cazes pojmuje siedmiolecie jako dyktaturę osobistą, 
nie zaś jako prezydencyę Republiki. 

Zanim ks. Decazes odpisze na ostatni memoryał 
hiszpański, spostrzegł gabinet madrycki, że po- 
szedł za daleko, albowiem w całej Europie, prócz 
w Berlinie, przyjęto notę ministra Ulloa: bardzo 
źle. Ażeby złagodzić to urażenie, rząd hiszpański 
ma wystosować również notę do innych rządów, 
mianowicie do angielskiego i niemieckiego, z we- 
zwaniem o niedopuszczanie kontrabandy wojennej. 
W ten sposób chcianoby pokazać, że nie samą 
tylko Francyę zagabnięto, i że nota hiszpańska 
jest wypływem bezpośdnim gabinetu, nie zaś była 
pa zk wą? podyktow ang.. ATAS REA 

mieniliśmy, nie przywięzując ej do 
wagi o pogłosce, jakoby ks. Jan Toskański miał 
być naznaczony na przyszłego króla Serbii. Bel- 
gradzka Budueznost przyniosła była tę wiadomość 


|ztem dołożeniem, że decyzya w tym względzie 


zapadła między Rosyą, Austryą i Prusami, Od- 
powiedziano na to w Belgradzie urzędownie, że 
trzy pomienione dwory okazywały zawsze Ser- 
bii rajprzyjaźniejsze uczucia, a zatem nie można 
ich posądzać o zdradę, i owszem, należy w nich 
pokładać nadzieję. To doniesienie o kandydaturze 
na tron serbski świadczy tylko, iż w obecnych 
czasach nie ma żadnej wiary w trwałość ani przy- 
mierzy, ani urządzeń polivycznych, i że panuje 


przekonanie, iż każde widzimisię, każda kombina- | gl 


cya polityczna da się urzeczywistnić, byle tylko 
znalazła się siła po temu. 

Krwawe zajścia w Podgorycy między Turkami a 
Czarnogórcami mogłyby wtedy tylko nabyć zns- 
czenia politycznego, gdyby państwa ościenne a 
mianowicie Austrya albo Rosya chciały wypadku 
tego użyć w interesie swojej polityki, Do Gazety 
Augsburskiej donoszą, że jeszcze Ż0go bm. Turcy 
wpadli w okolicy Podgorycy na chrześcian, i że w do- 
linie Cety zabili 8 Czarnogórców i kilku Serbów, 
oraz zapalili wieś Kulińce, której mieszkańcy uszli 
w góry. Porta wysłała na miejsce komisyę dla roz- 
poznania tej sprawy. Czarnogóra domaga się po- 
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wołania do tej komisyi konsulów zagranicznych, 
zapewne, Sz nadać temu zajściu charakter spra- 
wy między- narodowej i uzyskać nadal gwerancyę 
europejską. 

Telegram przyaiósł wiadomość o schwytaniu w 
Indyach Nana Sahiba, czy też jak go zwią Nena 
Sahiba; co także nie jest jego nazwiskiem, lecz 
tylko przydomkiem. Ale pod tem imieniem znany 
on był w Indyach, mianowicie jako naczelnik po- 
wstania roku 1857. Okrucieństwa, których się do- 
puszczał na ujętych Anglikach, ich żonach i dzie- 
ciach, srogie ofiary jego zemsty przejmowały przed 
kilkunastu laty zgrozą całą Anglię; wszelako Nana 
Sabib nie był prostym zbrodniarzem, lecz tylko 
srogim i okrutnym nieprzyjacielem, który dopo- 
minając się praw swoich do tronu, od którego nie- 
sprawiedliwie odsądził go rząd angielsko- indyjski, 
wywołał rokosz i walczył na śmierć, nieprzebacza- 
jąc nikomu, bo mniemał, że zdoła wytępić wszy- 
stkich Anglików w Indyach. Dziś po tylu latach 
z zdumieniem znajdujemy w Times, organie city lon- 
dyńskiego, artykuł ziejący zemstą i wyzywsjący do 
srogiego odwetu na sprawcy tylu nieszczęść. Arty- 
kuł tən rozniecą uśpione namiętności, a przeto 
wprowadza rząd w kłopot, bo odbiera mu wolność 
działania, przesądzając z góry wyrok; ale z dru- 
giej strony jest dowodem, iż Anglia nie czuje się 
jeszcze panią Iudyj, albowiem nie idzie tu tyle ani o 
wymiar sprawiedliwości ani o zemstę, lecz o rzu- 
cenie trwogi między Indyan, dowodząc im, że nie 
ujdzie śmierci, ktokolwiek się targnie na panowa- 
nie Anglii, bo. „ramie Auglii, wcześniej czy później 


dosięgnie nawet najprzebieglejszych jej nieprzyja- 


ciół.* 

Z Ameryki południowej nienadeszły późniejsze 
wiadomości od tych, które donosiły, że naczelni 
powstanią jenerał Mitre stoi pod Buenos-Ayres a 
prezydent nowo 2 am Avellaneda, kazał miasto 
ufortyfikować. W dziennikach anglelskich znajduje- 
my wiadomości bardzo sprzeczne o właściwym cha- 
rakterze rewolucyi argentyńskiej. Jedne z nich u- 
ważają jenerała Mitre jako prawdziwego zbawcę 
kraju i usprawiedliwiają ruch przez niego wywoła- 
my; inne uważeją Avellanedy za jedynie le- 
galny, jego samego za człowieka wielkiej używają- 
cego miłości w kraju i za dobrego administratora. 
Oba te przeciwne zdania tem się dają tłumaczyć, 
że Mitre jest reprezentantem stolicy Buenos-Ayres, 
która pragnie zachować swoje przeważne stanowi- 
sko, gdy drugi reprezentuje kraje odległe od mo- 
rza, zazdrosne potędze miasta i prowincyi Buenos 
Ayres, Ta niezgodność stolicy i kraju może wcze- 
Śniej lub później przyczynić się do rozbicia Repu- 
bliki napowrót na cząstki a przyozjmniej do wyłą- 
czenia się z niej Buenos-Ayres. Ale wtedy to 9- 
statnie byłoby zagrożone przez współzawodnicze 


sobie Montevideo. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


P 
seł hiszpański w Londynie żądał od lorda Derby; 
aby nakazał pilaowania portów i przestrzegania 
dowozu broni i amunicyi Karlistom. Derby od- 
powiedział: Jeżeli wojna domowa trwa ciągle, mu- 
si przeto niedostawać gdzieś narodowi patryoty- 
zmu i energii; gdyby marynarka hiszpańska była 
SA. zaopatrywanie Karlistów nie byłoby mo- 
żebnem. 

Wiadryt 25 października. Don Alfons za- 
mierza opuścić sprawę Don Carlosa i wyjechać 
z. Hiszpanii. 
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austr. bank 49:50. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —. 

Usposobienie giełdy: stalsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
. Antoni Kłobukowski. 
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4 | 3 CZAS z Wtorku 27 Października 1874. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


L rady (dami LWidn)  PeMYKA serów Kazimierza LKŃSKYMO e wizytowe son 


zacznie wychodzić od 1 Listopada ser limburski WwW cegielkach Monogramy od A złr. za 50 


Obwieszczenie. 


L. 611. SSE (2229-2-3) 


Dnia 4 Listopada 4894 r. 
odbędzie się w urzędzie gminnym mia- 


SERCE i RĘKA 


bardzo zajmująca powieść 


J. I. KRASZEWSKIEGO 


wychodzi p listów i 50 kopert, 5 L | 
w „Tygodniu.“ Przegląd krytyczny i szwajcarski w kręgach, Koperty z firmą 3 z.z 1000,| fingen urzędowych, celem wydda | 
yy a Cena p ookal 6 s półrocznie | ząszczycone na wystawie rolniczo-przemysłowój w Warszawie w miesiącu Wrześniu b. r. |Młateryały pismienne i rY- | wienia. propinacyi miejskićj na czas od | 
Cona „Tygodnia kwartalnie wy. ||| prozmastorć mana w Koigu po. | PIOOm honorowym, wade na oni b pobra-| sumkowe n -f1 Styczaia.1878 r. do ostatniego: Gr 
n hea mn! a: sk. e ot. pisanego, jakoteż we wszystkich krajowych Kupującym na odprzedaż sery limburskie cegiełkowe od 25 funt. | Sprzedaje po cenach tanic h i za-|dnia 1877 r. í j 
"księgarnie ki way kobe og i zagranicznych księgarniach. liczy się funt po 45 cent. w. a., w pojedynczych cegiełkach funt 48 cnt. mówienia z prowincyi prędko i Cena fiskalna wynosi 2,400 złr. 
(1755-4-6) r Prospekta i pierwsze numera na okaz roz- Sery szwajcarskie sprzedają się tylko na eentnary po 39 złr. w. a. k : 2931.4 Warunki licytacyi przejrzeć można 
"R Sa o Agdinie bephini.: DŻ pil bocie eeg tg" rzetelmie syioytne. AAAH i rządzie gmimym. 
-1> „ Otremba. szelkie zamówienia uskutecznia bez zwłoki, koleją lub pocztą, jedyny FE EPEE f 
Oosarsko-tureoki nowo zbudowany 7 t skład tychże serów: ? A (2220-2-4) F. Szukiewicz Dobczyce d. 18 Października 1874 r 
CYRK Obwieszczenie, Dom zleceń i Skład Nasion ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. | A moy cya dla Rolników 
pod dyrekcyą Józéfa Derssina, dyre-| U 50. TARTON (2255-159) w Krakowie przy ulicy Ś. Jana pod L. 292, wchód od przecznicy. 
x przy uey P , P y i 
ktora cyrku Jego Cesar. Mości Sułtana.| ARCYBRACTWO 8. Mikuckiego 
Pod Zamkiem Miłosierdzia i Banku Pobożnego 


dziś i codziennie o godzinie 7 wieczór | postępując w myśl artykułu 20 urządzenia 


WELKE PRZEDSTAWIENIE Banku pobożnego z r. 1850, zawiadamia 


w Krakowie Rynek Nr. 28 
pzyjmuje zamówienia na 
wszystkich, których dotyczyć może, iż fanty 
wyższćj sztuki ujeżdżania, tresowania koni, 


gimnastyki, baletu i pantominy. 9 opek Cry ià tar: pk min Ubrania zimowe , ogniotrwale wyborne ziemniaki stolowe 


; PARA Fryderyka Wiesego z odstawą do domu w workach opie- 
oka Ana pobożnym zastawione, wykupionemi nie zo- TJ ; 4 
oj po raz statal Sor, Sa 16 Listopada €|RARUWOYOR ASA platery jalnornton, podacyłe tatghnogane sir. Lata A nabyć można w Krakowie jedynie ai po zdr. rain za centnar 
r. godziny 96j zrana do 16) z po- złr. 30, dobre spodnie zimowe złr. 6, piękniejsze złr. 8, kamizelki zimowe. od złr. : wied. (korzec — 190 funt. w.). Okazów 
: "ae : : x do 5 złr., pods i stęb k Ik k d złr. 8—12, duty dl . : 

K 0 P 0 LUSZEK dain w! kamienicy. prag mios Siana pog imi inme | pran andi 04 alr, 6-14, doskonala gunia na bodzókiatopimoóńi po wAgencyi dla Rolników udziela Agencya do gotowania na próbę 
wielka pantomima cezodziejska wykonana | ye ają, 470. oaran łokd z Banku ||| eean, Woo zania id łą uyda woZ mitmow sap RAJA ak mne 
sials uae, wg ri rpa ya b dotyk na zastaw powziętćj, resztą czyli nadwyżka barankami siedmiogrodzkiemi złr. 40, w lepszym atunku złr. 54, podszyte szopami w Krakowie pod Nr. 28. 
zorza tw zaw way yła. pat lat sześciu od licytacyi rachując, złr. 70, w lepszym gatunku złr. 90, tudzież wszelkie inne ubrania męzkie zadziwia- (1699-10-) 


właścicielom zwróconą zostanie, pieodebra- „o jąco tanio. 


Keller & Alt W APTECE, POD GWIAZD)" 


Poszukuje się do nabycia 


wielkiego obszaru lasu 


pychem pokazywaną, a urządzoną została 
całkiem nowo przez dyrektora J. Derssina. 
Więcój niż 70 dzieci, w wieku od 4 do 7 


na.zaś po upływie tego czasu, stanie się 
Banku własnością. 


iválai i gustowni i Kraków dnia 2 Października 1874 r. . z i! ; „reni 
soa rę dyw rnb > rw ta zm Za Starszego p Soar adk w Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse Nr. 11. przy ulicy Floryańskiéj w Krakowie|materyałowego, sosnowego lub dobo- 
inne ekwipaże z zaprzęgiem, bardzo pięk- X, L. Górnicki. BĘ" Suknie, które z jakiegobądź powodu nie podobają się, będą natychmiast napo- dostać można świeżćj weg0, położonego nad Sanem lub 


nych małych poni. Śliczna scenerya, ubiory, 
dekoracye, bory ekwipażów, — tudzież 
wszelkie rekwizyta wykonane są z bardzo 
drogich mataryj w najsłyaniejszych fabry- 
kach. Wspaniały pochód ukaże armią Li- 
liputów. Sztuka kończy się odjazdem we 


Wisłą. — Zgłaszania uprasza się prze- 
syłać do Agencyi dla Rolni- 
ków S. Mikuckiego w Kra- 
kowic, Rynek 28. (2216-2-38) 


Sprzedaż tryków 


z. owczarni zarodowej 


HARTA > 

z dniem 1 Października rozpo- | 

częta. Rasa Elektoral-Negretti. | 

Ceny od 60 do 200 złr. w. a. 
Zarząd dóbr Harta, 


poczta Dynów, stacya kolei Rzeszów. 
(2149-6-6) 


T, Sobieniowaki. „wrót przyjęte— Wzory zostaną na żądanie o ile możności nadesłane. (2009-7-18) KRO WIANKI 
Dr degota Krówczyński styryjskićj 1 ozernichowskićj. 


(208.1. Konstantyn Wiszniewski. 
sekundaryusz na odziale chorób wene- 


rycznych i skórnych w szpitalu Ś. Ducha Ekspedytor pocztowy 


przeniósł swoje mieszkanie na ulicę Mi- ż 
kołajską pod Nrem 436, pierwsze znajdzie posadę w Zegie- 
stowie. Starający się raczy się zgło- 


piętro. (2208-1-6) 
Ordynuje od 126j do 1ćj godziny. sić listownie do urzędu potztowego w 
Żegiestowie. (2219-2-3) 


W dobrach Bobrek ETET 
: Drożdże 


d Oświęcimem, jęst de wydzier- 
Ad. lig. Miautnera i Syna 
7 w Wiedniu, 


Jaqnes Griinbanm w Wiedniu, Neubau, Zollergasse ŻA. 


e SZYBKA POMOC! Z 
Balsam... 
przeciw gośóćcowi i reumatyzmowi. 


Balsam ten wyrabianym jest przez pewnego głównego lekarza sztabowego 
amerykańskiego i używanym we wszystkich szpitajłach w Ameryce. 

Skutek jest tak szybki, że po 3 lub 4-krotnem wcieraniu bolącój części, reumatyzm 
ua r zostanie, 

k iczne listy pochwalne, które można przejrzeć, potwierdzają zgodnie z prawdą powyż- 
sze podania. H 

Flaszka tego balsamu wraz z opisem użycia kosztuje na miejscu w Wiedniu 1 złr. 
50 cent. (opakowanie 20 cent.) i można sprowadzić za gotówkę lub zaliczką pocztową. 

Jaques Griinbaum, 
w Wiedniu, VII, Zollergasse 21, Stiege rechts, 2 Stock. 


wodu śliczności każdego w podziwienie 
wprawiają. (2171-12-) 
W każdą Niedzielę i święto dawane bę- 
dą dwa przedstawienia. Początek pierw- 
szego © godzinie 46j popołudniu, drugiego 
o godzinie 76j wieczór. 
oniesłenie. Ponieważ za kilka dni 
nastąpi przedstawienie wielkićj pantomimy 
czarodziejskićj „Prinzessin Sternröschen“, 
przeto przedstawienie „Kopciuszka“ jeszcze 
tylko kilka razy danem będzie, 


dowaniami, nad Wisłą -położony, od 1go 
Kwietnia 1875 r. — Bliższych warunków 


Mi zżot zawiadomić S. Publiczność. | aioli Zarząd dóbr w miejscu. (2205-1-3) 


= iż z mm 1 Października otwarłem 2 
sklepy naftowe pod fitmą F. Włodek 
przy ulicach: Brackiój pod L. 164 i Szpi” 
talnój „pod Rakiem“, zaopatrzone w naj- 
lepsze gatunki nafty z kopalni JW. hrabiego 
Starzeńskiego. (2122-4-8) 
Cera 1 f. w. nafty amerykańskićj 14 c. 
SZR 2, AGI Ia Ż 


Wyłączny Główny Skład 
Herbat Juliusza Grossego w 
Krakowie Rynek 28, zaopa- 
trzony jest zawsze w liczny 
dobór świeżych Herbat, mia- 
nowicie nadeszły gatunki na 


awienia folwark Łęg z zabu- 
jedynie pewne i najsilniejsze w 
fermencie gorzelnianym i pie- 


Pod powyższym adresem można także sprowadzić doskonałe i niezawodne w użyciu 


4 . p 
Wiieko odświeżające włosy „PURYVCAS* 
przez którę, siwe włosy odzyskują w przeciągu najdalój 14 dni swą pierwotną barwę naturalną. 
Flaszka „Puritas* wraz z opisem użycia kosztuje na miejscu w Wiednu 2 złr. 
i przesyła się tąkże za gotówkę lub zaliczką pocztową. (2189-2-3) 


karskim. 


Handel hurtowny Win wę- Główny skład na zachodnią 
gierskich i zagranicznych Ju- 


liusza G'rossego w Krakowie 


"Ksopm 3098f8z9IMspo OHIE 


Galicyę wyłącznie 


Balsam przeciw gośccowi i reumatyzmowi. 


W HANDLU 


1 żółtój 12 Rynek |. 28, poleca wszelkie Jaques Griinbaum w Wiedniu, Neubau, Zollergasse 21. złr. 2:40 i Ka Za de funt 

y Up 1 o łaska 7 S ki Wi butelki, ; id | 1 wegi wiedeńskićj, które się 

oj EF Wiodcka. SR lub beczki. dog. re] e OZCZECINA ( N y | U Jana Nagel w Krakowie odznacraja czystym smakiem 

Meitil hire 5 we. a a E l | 0 "i g0 (I ŻE Zamiejscowe zamówienia, uskute- * Herbata i jest wi: 

lprków j i j ioti w każd # czniają się natychmiast. (2117-6-) borna, aromatyczna i deli- 

Fabryka (ukierków ] (zokolady pe ie im rh Narodowe Towarzy. nowa SA MOWĘ < y katna. (2241-1-9) 
w. Lipińnskie go cznych ratach. (2240-1-9) | ©. Messing w Berliin tep Framöslacho. Strasno Nr. AA TATATATA ATA A 


Krakowie uli | TT a WE. 
wo adier i Plao Maohi o WRA i 
Hipoteoznym. 


kiemi najdogodniejszemi przyrządami na wy- 
rób piwa tak zwanego Ober und Unterzeug- 
bier urządzony, wraz ze stajniami na bydło 
i konie, z pomieszkaniem dla sług i piwo- 
wara, cgrodem owocowym i warzywnym, 
tudzież z pastwiskiem pod górą naprzeciw 
browaru położonem, po Esterze Prausowój 
pozostały, życzą sobie spadkobiercy na lat 


domość w handlu Borowieckiego rękawi- 
cznika, Rynek główny Nr. 46. (2208-2-3) 


jerwsz "MN dą odznaczone: --. R TR AT posiadająca język polski, nie- 
Najlepsżych cukierków funt 1 złr. Na- Konoesyonówane ` ihe e ig przęz ©. k. rząd w, he „ cznie uprzywilejowane r patee ratie w Jarosławiu RR, praeconem a Osoba miecki, francuski i muzykę, 
i or medale. wielokrotnie wypróbo- wane, jedynie i wyłą- medale. pod L. 432, tuż pod bokiem rynku, ze wszyst- | życzy sobie udzielać lekcyj,— Bliższa wia- 
dziewanych karmelków funt 80 c. Czokoó- B iur o zi e 4 en kie Ya do” ke tłusty 
JE 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono - brunatnym i dębowym kolorze sprzedaję 
po bardzo tanich cenach, w białym kolorze do okien 4 c. za łokieć, do drzwi 6 i 10 ¢. za łokieć, 
w kolorzó czerwono-brunatnym i dębowym do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 c. za łokieć, Do 
okna średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić najwyżćj za 50 cent. (1741-4-10) 

Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wypełniam jaknajspiesznićj, a do 
każdćj przesyłki dołącza się drukowany opis użycia, według którego można te ochrony przy 
oknach i drzwiach tak umieścić, że zupełnie nie przeszkadzają zamykaniu lub otwieraniu okien. 


Dra Apolinarego Nowickiego 
w Krakowie przy ul. Dominikańskiej Nr.490 

średniczy przy kupnie i sprzedaży dóbr, lasów 
dow itp. jakoteż przy umowach dzierżawy, przy 
kupnie i sprzedaży wszelkich! przedmiotów gospo- 
darstwa prejse, handlu i przemysłu, które także 
może przyjąć w kommis; zatrudnia się wynajdowa- 


Biuro komigowe F. Langforta 


Tarnowie 
Duszność, chrypka, katary zada- poszukuje dóbr w bliskości Tarnowa do ku- 


$ enei nago Ów per say ra cap a niem wszelkich miejsc i posad dla rozmaitych Bndy. Wiedeń, KKolowratring Wr. 12 c. Kk. nadworny skład fabryczny K DPŚ dac yi gomom Mo r = pg 4 | 
ch, ustępuj 0 i miezawo i + birati Gi Iki tytudyi x C Tyni młyn 
$ rurek am sę” amo P. Eovassenr, rykande majowych: 1: aięzniężnyjch ak Ochrona J. Popelar Z, Nadzwyczajna lub też, według życzenia chęć mających na- | rykańskich.— Ma na sprzedaż lasy dębowe, 
ga 707) da A ner wad. Frau 59 przesyłką wszelkich płodów surowych i towarów, , przeciw c. k. nadworny dostawca ochron przeciw przeciągom | oszczędność JJ] bycia tegoż na własność, takowy i sprzedać. | sosnowe, jodłowe, bukowe i grabowe, oraz 


wyjednywa pożyczki na dobra i przedmioty warto- 
ściowe, załatwia wia r eii i legalizacye. 


zaziębieniu. „ powietrza. 
A 


Bliższe szczegóły wydzierżawienia lub |takie drzewo materyałowe. — 
(Royal) nowa do sprzedania. (2197-2-2) 


Fabryka powozów. 
RUDOLFA FUCHSA 
w Białój pod Bielskiem 
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2182-4-18) 


czyńskiego „pod Koronę“ i w aptece W. Redyka, = 
we Lwowie w aptece J Mikolascha, — w Bro- 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. -r i 
Sypiessa. (1994-4-) 


ZNAKONITE POWODZENIE. 


_ VELOUTINE 


sprzedaży tego browaru, udzieli każdego 
czasu główny spadkobierca Majer Robin- 
sohn w Jarosławiu. (2201-3-3) 


<w 


Wyłączny Skład 
Kas z téj Fabryki, 


Parfamerye itp. toalet. przybory. 


ee ir ts 


| Największa 


(2230-2-3) 


Magazyn Perfum w Paryżu, polecają swój znaczny zapas «łasnych wy- 


ukończył. 


9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. robów rymarskich, podług najnowszego kro- 


ARTEL- BEAL: 
| ; : T ass Wo. |3 
i Europejska || która za zupełne bezpie- | 3 S = z Z £ wszelkiego rodzaju 
i i WE 0 W | Najpierwsza IHA. czeństwo takowych od o-$ 5 z 3 x A 3 Ę Asie A a ędą mie 
Ę dlatego to działa sz wio na s FT 2 s$ 9138-4- 
i modostrzełóna przystaje do olała | Austryacka lig gnia i od włamania ręczy, Š 5 3 © 4 = s ab 
nadaje cerze | R || — utrzymuje a 8 ch 2 Q p - . . « 
GWEZ KATORALNĄ Fabryka Ras || P a| Sg "S2 || Vicent Dugasiewioz i Syn 
| A pe BEŻ INA na Kraków i Galicyę la WM? k z Wiednia 
i Penh (© F, Wertheima ||| | a Bra | , 
i £ Jep P AY zachodnią s| 8 = s |a |"ymarze, przy ul. Floryańskiój Nr. 336 
$ 4) Q E 2 z > pm Z S w Krakowie, 
~ o F 
gi s 


M. DWORSKI 


jn: t. — Wykon: si 
Rie żę sodłarikij "ty Odwowienie 
pojazdów i t. p. — Zamówienia wszelkie i 
repsracye uskutecznia się jaknajdokładnićj, 
po cenach najumiarkowańszych. (1129-12-12 
T, 
ME” Do-dzisiejszego Nru dołącza 
się dla prenumeratorów za- 
miejscowych prospekt na pismo miesię- 


45) in X k : f ki baltych . TOZ czne. pod tyt: Przegląd 
miejsca, po. bardzo tanich cenach. Fabryka uzyskała już od 25 lat najlepszą sławę, a ponieważ |maniem pienigdzy w dowolnych ilościach. wychodzić mające s a pda Aa ini 


nie brakuje jéj siły obrotowćj, zatem może być poręczone porządne i trwałe wykonanie. (2166-3-6 7 RAGE 06 księgarni A. Otremby. 
Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


fi i „ Józefa Tranczyński ju wiedeńskiego t. j. szorów angielskich w 
$ Rod, Erin "peintncha, — me yowie w d w Krakowie, fonnaityohi parikan oea kriiden, 
13 teif synów, — i w pierwszych Składach per- . ozs w, torb myśliw i ipn e- 
j =: E me A toaletowych. (1997-7-) ojmuvy wu Ayen OPAICZSĄĄ y PNJĄA: GR 


Rynek główny L. 14. 


(1640-7-) 


- - Norwegskie tuste śledzie 
Fabryka bilardow zdene są a S- 


H CN! 5 ej beczka 13—14 i, niga ty pruktó; 
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